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Władysław Gomułka 
na Konferencji Stołecznej

Organizacji PZPR
Z udziałem Władysława Go­

mułki rozpoczęły się 3 bm. o 
godz. 15 w sali Urzędu Rady 
Ministrów trzydniowe obrady 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej stołecznej organi­
zacji PZPR

Konferencja zgromadziła 
ponad 300 delegatów oraz kil- 
kudziesięci u zaproszonych 
działaczy gospodarczych, kul­
turalnych i naukowców.

Obrady zagaił I sekretarz Ko 
mitetu Warszawskiego PZPR, 
Walenty Titkow. Konferencja 
potrwa do czwartku 5 bm.

Na polach Wielkopolski

WIELKOPOUKI
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Siewy wiosenne rozpoczęte 
Kłopoty z wymianą ziarna 

♦ Stan ozimin zadowalający
W czasie wtorkowego objazdu kilku powiatów Wielkopol­

ski, przekonaliśmy się naocznie, że na polach trwają w pełni 
prace wiosenne. Rolnicy wywożą i przyorują obornik, bro­
nują pola pod zasiewy, wysiewają nawozy sztuczne. Przy­
gotowana gleba czeka na ziarno. Tak było przynajmniej 
w powiatach: wrzesińskim, słupeckim, konińskim, tureckim, 
pleszewskim, jarocińskim, średzkim i poznańskim.

W poniedziałek rozpoczęły 
się siewy wiosenne. Zakład 
Doświadczalny WSR w Go­

rzyniu (powiat międzychodzki) 
przystąpił do siewu 10 ha ow-
sa. Tyleż samo zasiała spół-

Ha zdjęciu: na sali obrad. Na 
pierwszym planie — I sekretarz 
KC PZPR W. Gomułka, I sekre­
tarz Komitetu Warszawskiego W. 
Titkow i kierownik Wydziału Or­

ganizacyjnego KC M. Marzec.
CAF — fot. Wdowiński

Wstęn do inwazji?

Grupy indonezyjskie 
lądują w Irianie Zach.

Indonezyjski minister obrony 
narodowej Nasution oświadczył w
Randungu, jak podaje ; 
Ałitara, że na wybrzeżach 
wanego przez Holendrów 
Zachodniego wylądowały

agencja
okupo 
Irianu 
grupy 
MJni-młodzieży indonezyjskiej. ....... 

Ster dodał, że grupy takie będą
również w przyszłości kontynuo­
wały tę akcję.

Nasution oświadczył, że Holan­
dia skoncentrowała w Irianie Za 
ehodnim 5 niszczycieli, 2 okręty 
podwodne, pewną liczbę samolo­
tów myśliwskich i bombowców 
oraz 2 dodatkowe bataliony woj­
ska. (PAP)

A. Zawadzki przyjął 
Horsta Brascha

4 bm. przewodniczący Rady 
Państwa i Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu Aleksander Zawadzki 
przyjął w Belwederze przeby­
wającego w Polsce wicepre­
zydenta Rady Narodowej Fron 
tu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych, Horsta Bra- 
scha.

W czasie wizyty obecny był 
sekretarz KC PZPR Witold Ja 
rosiński oraz urzędujący se­
kretarze OK FJN. (PAP)

Do mieszkańców Poznania i województwa poznańskiego! Do załóg zakładów pracy!Do młodzieży!
Minęło 17 laf od pamiętne­

go dnia 23 lutego 1945 roku, 
gdy zwycięskie oddziały Ar­
mii Radzieckiej przy pomocy 
poznańskich cytadelowców 
zdobywały szturmem ostatni 
w Poznaniu bastion hitleryz­
mu. Stoki Cytadeli spłynęły 
obficie przelaną krwią radziec 
kich i polskich żołnierzy, wal­
czących za Waszą i naszą wol 
ność. Tu na Cmentarzu Boha­
terów leżę dziś wszyscy ci,

Stany Zjednoczone ingerują
w wewnętrzne sprawy Syrii
Ubiegłej nocy naczelne dowództwo armii syryjskiej opu- 

blikowało komunikat głoszący, iż rewolta „wolnych ofice­
rów” w Aleppo została stłumiona. W mieście przywrócona 
została normalna sytuacja. Oświadczenie stwierdza, iż w Sy­
rii uniknięto wojny cywilnej po opowiedzeniu się oficerów 
i żołnierzy w garnizonie Aleppo po stronie naczelnego do­
wództwa armii syryjskiej. Organizatorzy rewolty uciekli za 
granicę. Jednostki armii garnizonu w Aleppo powróciły do 
koszar i wyraziły swą lojalność wobec dowództwa.

korzyści z ostatnich wydarzeń w 
Syrii. Przybycie okrętów VI flo­
ty amerykańskiej do libańskiego 
portu Bejrutu jest jawnym szan­
tażem i nowym przejawem sła­
wetnej polityki Dullesa „z pozycji 
siły”. Jest to próba wywarcia na­
cisku nie tylko na kurs polityki 
wewnętrznej Libanu, lecz również 
wpłynięcia na przebieg wydarzeń 
w Syrii. (PAP)

którzy nie doczekali się dnia 
zwycięstwa.

Widomym znakiem przyjaź­
ni zawartej w bojach i naszej 
pamięci stanie się wielki Park- 
Pomnik Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
zbudowany na terenach by- 
łoj Cytadeli czynem społecz­
nym mieszkańców Poznania i 
Wielkopolski. Przed dwoma 
miesiącami został powołany 
do życia społeczny komitet 
budowy parku, a patronat nad 
budową objął poseł na Sejm 
PRL, minister obrony narodo­
wej — gen. Marian Spychal­
ski.

Pragniemy stworzyć obiekt 
godny nazwy Parku Przyjaźni 
i Braterstwa Broni, tworzący 
właściwe otoczenie dla Cmen 
tarza Bohaterów i jednocześ­
nie teren rekreacyjny dla 
mieszkańców okolicznych o- 
siedli mieszkaniowych i resz­
ty poznaniaków.

Tylko szerokie poparcie fi­
nansowe i czyn społeczny 
wszystkich mieszkańców mia­
sta pozwoli zrealizować to za-
mierzenie.

Gorąco apelujemy

dzielnia produkcyjna w Tu­
czępach, a także rozpoczęło 
akcję siewną Państwowe Go­
spodarstwo Rolne w Machoci- 
nie. Do tej pory właśnie po­
wiat międzychodzki jest naj­
bardziej zaawansowany w sie 
wach.

Podobne wiadomości napły-t 
nęły z powiatu gostyńskiego, 

.gdzie Państwowe Gospodar­
stwo Rolne Pudliszki dokona­
ło siewu grochu przeznaczo­
nego dla przetwórni. Państwo­
we Gospodarstwo Rolne w 
Chociczy (powiat jarociński) 
zasiało 20 ha owsa.

Do środy włącznie wiele 
państwowych gospodarstw roi 
nych, spółdzielni produkcyj­
nych i rolników indywidual-: 
nych przystąpiło do siewów.

Jak nas informuje Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­
dium WRN, plan wymiany 
pszenicy jarej przeprowadzo­
no w 92 proc., a owsa w 96 
proc. Zaległości wystąpiły je­
dynie w powiatach: wągro- 
wieckim, gnieźnieńskim i wrze 
sińskim, a to z powodu opóź­
nień w przygotowaniu mate­
riału siewnego. Źie wygląda 
sprawa wymiany w powiecie 
poznańskim, gdzie agronomo­
wie gromadzcy nie wykazali 
należytej inicjatywy.

Zmiana warunków atmosfe* 
tycznych (ocieplenie) wpłynę­
ła korzystnie na stan ozimin, 
przedstawia się on na ogól za­
dowalająco. (emp)

do

Naczełne dowództwo armii 
syryjskiej zapewniło oficerów, 
iż „zasady konferencji w Homs 
zostaną wprowadzone w ży­
cie”.

Obserwatorzy polityczni w 
Bejrucie twierdzą, iż oświad­
czenie armii wskazuje na to, 
że naczelne dowództwo w

W Genewie - nadal rozbieżności
w sprawie kontroli

ch wili obecnej kontroluje sy­
tuację w całej Syrii. Panuje 
tu jednak przekonanie, iż mu- 
siało ono dokonać kilku kon­
cesji na rzecz zbuntowanych 
oficerów w Aleppo, gwarantu­
jąc realizację zasad uzgodnio­
nych na konferencji w Homs 
oraz podejmując decyzję prze­
prowadzenia referendum w 
kraju w sprawie unii Syrii z 
Egiptem.

Według doniesień napływa­
jących do Stambułu, podczas 
walk w Aleppo miało zginać 
150 osób. W jednej z dzielnic 
miasta spłonęło wiele domów.

Amb. Jerzy Michałowski 
przewodniczącym Rady 
Gospodarczo-Społ. OHZ
Dnia 3 kwietnia w pierw­

szym dniu obrad 33 sesji 
Rady Społeczno-Gospodarczej 
ONZ, przedstawiciel Polski 
ambasador Jerzy Michałowski 
został jednomyślnie wybrany 
przewodniczącym Rady, bę­
dącej jednym z podstawo­
wych organów ONZ.

Fares zadowolony 
ze współpracy z Fouchetem

Jedność poglądów i działa­
nia została osiągnięta w łonie 
Tymczasowego Organu Wy­
konawczego. Podczas gdy na 
początku były rozbieżności, 
obecnie jedność jest całkowi­
ta — oświadczył we wtorek w 
toku konferencji prasowej w 
Algierze przewodniczący Or­
ganu Wykonawczego Fares. 
Dodał on, że stosunki z wy­
sokim komisarzem Francji 
Fouchetem są szczere i lo­
jalne.

Fares podkreślił z nacis­
kiem, że jednym z celów Tym 
czasowego Organu Wykonaw­
czego jest doprowadzenie 
do braterskiego pojednania 
Wszystkich Algierczyków.

PAP

Genewska konferencja roz­
brojeniowa 18 państw konty­
nuowała 3 bm. ogólną de­
batę nad sprawą zakazu do­
świadczeń z bronią nuklearną.

W poniedziałek odbyło się 
bardzo długie posiedzenie po­
święcone tej sprawie, na któ­
rym delegaci zapoznali się z 
raportem trzech wielkich 
mocarstw atomowych z do­
tychczasowych obrad podko­
mitetu do spraw opracowania 
układu o zakazie doświad­
czeń z bronią nuklearną. Jak 
wynika z dłuższych przemó­
wień wygłoszonych przez de­
legata USA, Artura Deana i 
przedstawiciela ZSRR, Wa­
leriana Zorina, podkomitet 
nie osiągnął żadnego porozu­
mienia na skutek diametral­
nej różnicy zdań w kwestii 
kontroli takiego układu. Ame­
rykanie obstają bowiem przy 
tzw. systemie inspekcji, który 
obejmowałby terytoria mo­
carstw atomowych. Natomiast 
Związek Radziecki uważa, iż 
w chwili obecnej istnieją urzą 
dzenia naukowe pozwalające 
wykrywać wszelkie wybuchy 
nuklearne zarówno w atmosfe 
rze. jak i pod ziemią i pod 
wodą.

Na liście mówców figuro­
wali wczoraj m. in. przedsta­
wiciele Czechosłowacji, W. 
Brytanii i Rumunii.

Środowa „Prawda” ostro kryty­
kuje Stany Zjednoczone za Inge­
rencję w wewnętrzne sprawy Sy-

Odpływ złota z USA
Jak przyznają zgodnie agencje 

amerykańskie, odpływ rezerw zło­
ta z USA zaznacza się znowu sil­
niej i prawdopodobnie znacznie 
przekroczy, poziom z 1H81 roku, tj. 
857 milionów dolarów. Departa­
ment finansów USA podał do wia­
domości, że w ciągu ostatniego ty­
godnia odpłynęło za granicę złoto 
wartości 100 milionów dolarów7, 
czyli tyle, ile w ciągu stycznia i 
lutego 1S61 roku.

Ten stan rzeczy budzi zaniepo­
kojenie w kołach oficjalnych USA, 
ponieważ w wyniku stałego od­
pływu złota w latach ostatnich, 
ogólna wartość rezerw spadła do 
rekordowo niskiego poziomu 16,6 
mld dolarów, nienotowanego od 
23 lat. (PAP)

wszystkich o pomoc.
Już w najbliższych dniach 

rozpoczną się prace ziemne. 
Oczekujemy zgłoszeń ochot­
ników, tak całych ekip, jak też 
indywidualnych. Liczymy szcze 
golnie na poparcie młodzie­
ży. Oczekujemy pomocy we 
wszystkich naszych akcjach.

Jesteśmy przekonani, że w 
realizacji dzieła, którym uczci- 
my pamięć poległych, które 
będzie widomym znakiem 
przyjaźni polsko-radzieckiej i 
które będzie służyło mieszkań 
com miasta — nie zabraknie 
nikogo.

Społeczny Komitet
Budowy Parku-Pomnika 

Braterstwa Broni 
i Przyjaźni

Polsko-Radzieckiej

Posiedzenie naukowe

rii. 
nia 
m. 
we

Omawiając ostatnie wydarzę - 
w tym kraju dziennik pisze 

in.: Następujące tam zmiany 
władzach kraju są wewnętrz-

nym procesem politycznym, o któ 
rego rozwoju może decydować 
tylko naród syryjski, a nikt in­
ny.

Jednakże fakty świadczą o tym, 
iż imperialistyczne koła Zachodu, 
już od dawna przygotowujące 
plany neokolonizacji tego re­
jonu, spieszą się z wyciągnięciem

W I kwartale br. 
26,5 tys. nowych izb

W ciągu pierwszych miesię­
cy br. przedsiębiorstwa pod­
ległe resortowi budownictwa 
oddały do użytku w mia­
stach blisko 26,5 tys. izb miesz 
kalnych, co stanowi 14 proc, 
planu rocznego. Najwięcej 
izb przekazano na Śląsku — 
5.2 tys.. w Warszawie — 5,1 
tys. w Poznaniu — 1,9 tys. i 
Gdańsku — 1.8 tys.

Przedsiębiorstwa resortu 
budownictwa wznoszą w br. 
ok. 60 proc, wszystkich miesz­
kań w miastach i osiedlach 
(189 tys. izb). Wyniki 1 kwar­
tału uzyskane przez innych 
wykonawców nie są jeszcze 
znane. (PAP)

‘ Młodzież studiująca 
o ziemiach zachodnich

Wczoraj 4 hm. rozpoczęła się w Pałacu Działyńskich dwu­
dniowa II Studencka Sesja Naukowa poświęcona tematy­
ce ziem zachodnich. Jeżeli już po raz wtóry nasza młodzież 
podejmuje tak ważne zagadnienie, świadczy to nie tylko 
o jej wyczuwaniu potrzeb gospodarczych i kulturalnych 
ziem nad Odra i Bałtykiem położonych, lecz jest wyni­
kiem systematycznej, długofalowej akcji uświadamiającej

'poznańskiego Towarzystwa

Sesje zorganizowała i opra­
cowała sama młodzież, traf­
nie dobierając tematykę, co z

Ziem Zachodnich.

w referacie pt. „Walka z ger­
manizacją na Ziemi Lubus­
kiej w XVII i XIX wieku”.

uznaniem podkreślił w prze- zaś omówienia „Postępowych
mówieniu powitalnym prezes 
TRZZ prof. dr Sczaniecki. Po­
czesne miejsce zajęła na Sesji 
problematyka gospodarcza, 
którą mamy w referatach: 
Jana Krawczyka (UAM) — 
„Port szczeciński w gospodar­
ce Polski Ludowej” i „Roz­
wój przemysłu rolno-spożvw- 
czego w województwie zielo- 
nogórskim”(Roman Gajewski 

— WSR). Potrzeby prac Po­
lowych w województwach ko­
szalińskim, zielonogórskim i 
opolskim znalazły się w o- 
pracowaniu Ryszarda Rudz­
kiego — PP.

Zagadnienia polityczne c- 
pracował Bernard Piotrowski

tradycji Niemiec” podjęła się 
Kalina Domiszewska (U AM). 
Drugi dzień Sesji poświęcony 
będzie zagadnieniom kultural­
nym. Obrady zagaił Jan Char- 
łampowicz — prezes Zarządu 
Międzyuczelnianego TRZZ o- 
raz w imieniu Rady Okręgo­
wej ZSP w Poznaniu, (fh)

Apel protestantów
500 znanych amerykańskich dzia 

łączy protestanckich reprezentują 
cych masowe organizacje tego wy 
znania wystosowało do rządu 
USA apel, w którym domagają 
się zaprzestania wyścigu zbrojeń 
nuklearnych.

'•T

poświęcane 
pamięci M. Łomonosowa
Zarząd Koła Towarzystwa Przy- 

jaźni Polsko-Radzieckiej przy U- 
niwersytecie im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu organizuje posiedze­
nie naukowe poświęcone pamięci 
M. Łomonosowa, w związku z 250 
-rocznicą jego urodzin.

Program posiedzenia przewidu­
je zagajenie prof. dr. II. Łowniań 
skiego nt. „Zycie i działalność M. 
Łomonosowa”, referat prof. dr. W. 
Karaszkiewicza, prorektora UAM, 
pt. „Znaczenie M. Łomonosowa dla 
historii języka 1 literatury rosyj­
skiej” oraz prof. dr. M Krauza pt. 
„M, Łomonosow — przyrodnik.”

Posiedzenie rozpocznie się w so 
bolę 7 kwietnia br. o godz. 10 w 
małej auli Collegium Minus, (k)

Od 3-29 maja 
Dni Oświaty

Książki i Prasy
Dni Oświaty, Książki i Pra­

sy rozpoczną sie 3 maja i 
trwać będą: w miastach do 20 
maja, a na wsi — do końca 
miesiąca.

Tegoroczne Dni przepojone 
będą atmosferą obchodzonego 
obecnie 20-lecia powstania 
PPR i dążeniem do kontynu­
owania i pogłębiania związa­
nej z tą rocznicą ideowej pra­
cy polityczno-wychowawczej, 
do rozwoju kulturalnego 
osiedli robotniczych małych 
miast i wsi.

Program tegoroczny Dni 
obejmuje m. in. obchody Ty­
godnia Ziem Zachodnich i 
Północnych a w tym imprezy 
z okazji 10 wieków Gdańska, 
50 rocznicy śmierci Bolesła­
wa Prusa a także inaugurację 
Festiwalu Kulturalnego Mło­
dzieży Pracującej Miast j 
Wsi. (PAP)
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Spór Syria - Izrael na tysiącznym 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa

Karne ekspedycje 
w Laosie

We wtorek w późnych godzinach wieczornych odbyło się 
kolejne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa poświęcone dal­
szej dyskusji nad skargami Syrii i Izraela o wzajemne spo­
wodowanie incydentów na granicy między obu państwami w 
w pobliżu Jeziora Tyberiatkiego w dniach 16 i 17 marca 
br.

pewnienia swego rządu o dą-

Było to tysięczne ’ posiedze­
nie Rady_ Bezpieczeństwa od 
jej pierwszej sesji, która oi- 
była się w Londynie w stycz­
niu 1946 r. Na przestrzeni tych 
lat Rada Bezpieczeństwa naj­
więcej posiedzeń poświęciła 
sprawie palestyńskiej (195i, 
która też w pewnym sensie 
znalazła się na jubileuszowym 
tysięcznym zebraniu. W dal­
szej kolejności znalazły się: 
problem Kaszmiru — 99 posie 
dzeń, sprawy proceduralne —

w Grecji i na Cyprze 49
oraz problem koreański — 44.

Otwierając jubileuszowe ty­
sięczne posiedzenie sesji Rady 
Bezpieczeństwa, kolejny prze-
wodniczący, przedstawiciel

S7, problem Indonezji 76.
sprawa Konga — 59, sytuacja

Projekt plebiscytu 
w Ekwadorze

Jak donoszą z Quito, sąd 
najwyższy Ekwadoru odrzucił 
propozycję prezydenta Arose- 
meny w sprawie przeprowa­
dzenia plebiscytu na temat
stosunków 
z Kubą.
Prezydent

dyplomatycznych
Arosemena przesłał

list do redaktorów naczelnych 
dzieników ekwadorskich, w któ­
rym pisze m. in.: Jestem przeko­
nany, że przeprowadzenie plebi­
scytu w sprawie naszych stosun­
ków z Kubą dałoby narodowi e- 
kwadorskieniu możność rzetelne­
go wyrażenia swojego poglądu. 
Pokazalibyśmy całemu kontynen­
towi amerykańskiemu — konty­
nuował Arosemena — że w na­
szym kraju panuje prawdziwa de 
mokracja.

Organizacje robotników.
studentów, inteligencji popar­
ły propozycje prezydenta w 
sprawie przeprowadzenia ple­
biscytu na temat stosunków 
z Kubą.

Skrajnie prawicowe ugru­
powania polityczne w Ekwa­
dorze żądają nieprzeprowa- 
dzania takiego plebiscytu i 
zerwania stosunków dyploma­
tycznych z Kubą.

Sukcesy K. Jamroz 
w Holandii

W ostatnich dniach wróciła do 
Poznania po dwutygodniowym 
tournee po Holandii znakomita i 
popularna (ostatnio głównie dzięki 
swej roli w „Konsulu” Meno- 
ttiego) śpiewaczka naszej Opery — 
Krystyna Jamroz.

Jak się dowiadujemy, wyjecha­
ła ona do Holandii na zaproszenie 
tamtejszego iinpressario, który 
z taką propozycją wystąpił bezpo 
średnio po usłyszeniu i zobaczeniu 
pani Krystyny w roli onieginow- 
skiej Tatiany na poznańskiej sce­
nie. Krystyna Jamroz występowa­
ła w kilku miastach okręgu Lim- 
burgii oraz w Amsterdamie, śpie­
wając partie wspomnianej już Ta 
tiany oraz Aidy i Turandot. Pierw 
szy jej koncert transmitowany był 
przez wszystkie rozgłośnie radia 
holenderskiego, (w)

CZY KONIEC 
PROTEZ ZĘBOWYCH!

Dentysta z Leningradu dr Ko-

Chile, Daniel Schweitzer o- 
świadczył m. in., że Rada Bez­
pieczeństwa również podczas 
drugiego tysiąca posiedzeń bę 
dzie kontynuowała swą pracę 
dla pokoju na świecie i har­
monii między narodami.

Po krótkiej uroczystości, ja­
ko pierwszy zabrał głos przed 
stawiciel Syrii. Oświadczył on 
m. in., że rząd Izraela poprzez 
agresywne poczynania na gra­
nicy pragnie zerwać status 
strefy zdemilitaryzowanej, któ 
ry utrudnia mu realizacje pla 
nów na terenach leżących nad 
rzeką Jordan i Jeziorem Ty- 
beriackim. Delegat syryjski 
zgłosił projekt rezolucji potę­
piającej agresywne poczynania 
Izraela i wzywającej Radę 
Bezpieczeństwa do podjęcia 
sankcji w stosunku do rządu 
izraelskiego w wypadku powtó 
rżenia się prowokacji.

Delegat Izraela w swym prze 
mówieniu odpiejał zarzuty de 
legata Syrii powtarzając za-

żeniu do pokojowego współ­
życia z krajami arabskimi 
Zgłosił on również projekt re­
zolucji nawołujący do potępię 
nia Syrii za spowodowanie in­
cydentów granicznych między 
obu państwami i nawołujący 
Syrię do wstrzymania się w 
przyszłości od tego rodzaju 
kroków.

Na wtorkowym posiedzenia 
obecny był również szef misji 
rozjemczej ONZ na Bliskim 
Wschodzie, szwedzki generał 
von Horn, któremu poszczegól 
ne delegacje zadały szereg py 
tań na temat ostatnich incyden 
tów syryjsko-izraelskich.

Dyskusja była kontynuowa­
na W środę w godzinach wie­
czornych. (PAP)

Wojska grupy Savannakhet pod 
dowództwem amerykańskich ofi­
cerów kontynuują „operacje prze 
czesywania terenu” w okupowa­
nych przez nich rejonach oraz co 
raz częściej napadają na tereny 
wyzwolone w Laosie — podaje ko 
respondent Agencji Nowych 
Chin z Xieng Khouang. Karne 
ekspedycje ncsawanowców palą 
wsie, zabierają bydło i dokonują 
innych nadużyć.

W odpowiedzi na to mieszkańcy 
tych obszarów laotańskich, które 
znajdują się pod kontrolą kliki 
Phoumi Nosavana Boun Ouma, 
chwytają za broń i organizują
oddziały partyzanckie.

Według niepełnych 
pisze korespondent —

danych — 
od chwili

przerwania ognia, to jest od 3 ma 
ja ub. roku, oddziały partyzanc­
kie w południowym Laosie zabi­
ły bądź raniły ponad 200 żołnie­
rzy przeciwnika i zagarnęły po­
nad 200 karabinów. Partyzanci w 
prowincji Luang Prabang zafFili 
bądź ranili w tym czasie ponad 
250 żołnierzy nosawanowskich, a 60 
wzięli do niewoli. Poza tym zdo­
byli znaczną ilość broni. (PAP)

Opozycyjne stanowisko
obu izb Kongresu w Argentynie

Rząd argentyński zakomunikował federalnemu sędziemu, 
Jorge Aguirre, że byty prezydent Arturo Frondizi „przeby­
wa w areszcie i jest w dyspozycji rządu”. Sędzia Aguirre 
zwrócił się wczoraj do dowódcy armii argentyńskiej, gen 
Poggi z żądaniem wyjaśnienia sytuacji byłego prezydenta 
Frondiziego. Poggi oświadczył, iż Frondizi przebywa w wię­
zieniu wojskowym na Wyspie Martin Garcia. u ujścia rzek) 
La Plata i aresztowany został na podstawie decyzji sil zbrój 
nych.

Zmotoryzowani turyści przybędą 
na otwarcie XXXI MTP

Jedną z największych tegorocznych imprez dla turystów 
motorowych będzie niewątpliwie Ogólnopolski Zjazd Plakie- 
towy do Poznania z okazji XXXI MTP w dniach 9 10 czerw­
ca br. Organizatorami tej atrakcyjnej imprezy, w której 
spodziewany jest udział około 500 osób są: Poznański Klub 
Motorowy PTTK „Przemysław” oraz Okręgowa Komisja Tu­
rystyki PZMot w Poznaniu.

Złów opracował nowoczesną meto­
dę replantacji zębów. Po wyrwa­
niu chorego zęba, lekarz plom­
buje małe dziurki, wypełnia ka­
nały substancją zastępczą, następ­
nie czyści rankę dziąsła pacjenta, 
przysypując ją proszkiem penicy­
linowym. Po 20-minutowym za­
biegu ząb znajduje się z powro­
tem na właściwym miejscu. Wkrót 
ce nie będzie się niczym różnił 
od pozostałych.

Kozłew przez długi czas prowa­
dził badania nad znaną od daw­
na metodą replantacji, którą od­
rzucono niegdyś z powodu częste­
go powstawania zakażeń poope­
racyjnych. Postanowił on więc 
skorzystać z pomocy antybioty­
ków, co dało dobre wyniki. Po 
przeprowadzeniu licznych ekspe­
rymentów na psach, Kozłow roz­
począł zabiegi kliniczne na lu­
dziach i wykonał ich już ponad 
500. Przy replantacji dużą pomocą 
jest to, że tkanki u nasady zęba 
mogą ponownie podjąć swe funk­
cje, nawet po dłuższej przerwie.

MUSZĄ OSZCZĘDZAĆ
W bieżącym roku budżetowym 

oszczędnościowe ograniczenia wy­
datków państwowych w. Brytanii 
dotkną rówmież członków rodziny 
królewskiej. Na utrzymanie pa­
łacu Buckingham wydane zostanie 
o 28 tys. funtów, na Pałac Wind- 
sorski — 20 tys. funtów i Nahamp- 
ton Court — 16 tys. funtów mniej 
niż w ubiegłych latach. Jedynym 
wyjątkiem jest stała siedziba

Przed referendum 
we Francji

Na tydzień przed zapowie­
dzianym na 8 kwietnia refe­
rendum w sprawie zatwierdzę 
nia układów eviańskich, nie 
ulega już wątpliwości ogrom­
na przewaga głosów’ „tak”. Ko 
muniści, socjaliści, MRP, UNR 
to jest największe partie po­
lityczne Francji. zaleciły 
swym członkom głosowanie 
„tak” w referendum. Nawet 
w krajowym centrum „nieza­
leżnych i chłopskich” nie uda 
ło się kryptoultrasom, posia­
dającym duże w?pływy w tym 
„ugrupowaniu”, wziąć górę. 
„Niezależni” pozostawali 
swym członkom swrobodę po­
stępowania. Podobne stanowi­
sko zajęła zjednoczona partia 
socjalistyczna (PSU). Zdecydo 
wanie przeciw referendum wy 
powiada się tylko partia „Jed­
ności Republiki”, skupiająca 
garstkę poujadystowskich fa­
szystów i pogrobowców „Al­
gierii francuskiej”.

Wobec przesądzonych z góry re 
zultatów referendum, mówi się 
we Francji o wiele więcej o ccze 
kiwanych wyborach powszech­
nych. Przypuszcza się, że natych­
miast po referendum parlament

Według ostatnich doniesień, 
w 5 dni po objęciu władzy 
przez nowego prezydenta, Jose 
Maria Guido obie izby Kon­
gresu zajęły wobec niego opo 
zycyjne stanowisko.

Ubiegłej nocy, senatorzy na 
leżący do partii radykałów
nieprzejednanych,
Frondiziego 
oświadczenie

zostanie rozwiązany, a premier
Debrć zgłosi dymisję rządu. No­
we wybory odbyłyby się w 
dwóch turach w pierwszej poło­
wie maja. (PAP)

CIEKAWOSTKI
ZE ŚWIATA

księżniczki Małgorzaty i jej mę­
ża, lorda Snowdona. Otrzymali 
oni na renowację pałacu Ken- 
sington 50 tys. funtów szterlin- 
gów.

Sprawa nadmiernych wydatków 
brytyjskiej rodziny królewskiej 
stała się ostatecznie przedmiotem 
polemiki w prasie brytyjskiej.

FRYZJERKA O MĘŻCZYZNACH
Pascale — jedna z trzech mę­

skich fryzjerek Paryża, posiada-
jąca swój zakład przy Wa-
szyngtona, w następujący/sposób 
charakteryzuje swych klientów: 
„Ci, który mają mniej niż 25 lat, 
są bardzie nieśmiali i mówią tylko 
o swej pracy. Klienci między 25 a 
45 rokiem życia opowiadają o 
swych podboiach i usiłują ze mną
flirtować mający ponad 50 lat,
skarżą się na swe żony i dają mi
rady. Panowie po 60 w ogóle 
rozmawiają. Czytają gazety.”

BEZ PRECEDENSU

nie

Arturo
opublikowali 

stwierdzające:
,.zerwaliśmy wszelką współ­
pracę z obecnym rządem. Na 
osoby, które obaliły i areszto­
wały konstytucyjnego prezy­
denta Arturo Frondiziego, spa 
da wielka odpowiedzialność’’. 
Partia radykałów nieprzejed­
nanych w 46-osobowym Sena­
cie ma 45 miejsc.

Deputowani tej samej partii 
w izbie niższej parlamentu już 
30 marca tj. w dniu objęcia 
władzy przez prezydenta Gui­
do zerwali stosunki z osobami, 
które sprawują władzę wyko­
nawczą. Przedstawiciele tej 
partii mają 99 mandatów w 
192-osobowej izbie niższej. De­
putowani zażądali również u- 
wolnienia prezydenta Frondi­
ziego.

Argentyński Sąd Najwyższy 
odrzucił ub. nocy wniosek 
prawnika Luisa Pitto, domaga 
jący się powrotu Frondiziego 
na stanowisko prezydenta.

PAP

pał inspiracje z ostatniego spot­
kania między drużynami Anglii i 
Francji zakończonego — jak wia­
domo kibicom — miażdżącą klę­
ską Brytyjczyków, co zdarzyło się 
po raz pierwszy w historii Anglii 
i rugby.

JEAN MARAIS... Z METRA
Jedna z paryskich firm konfek­

cji damskiej, znajdująca się przy 
Polach Elizejskich, lansuje nowy 
artykuł: damskie szaliki z metra 
z podobiznami znanych aktorów 
filmowych, wytłoczonymi na je­
dwabiu. W kilometrowych zwo­
jach można obejrzeć podobizny: 
Jeana Gabina, Jeana-Claude Pas­
cala, Charlesa Aznavoura, Jeana 
Marais i innych. Wielbicielki mogą 
sobie teraz owinąć wokół szyi 
dziesięć metrów Belmonda, czy 
pięć metrów Mastroianniego...

JAK CHŁOSTAĆ ŻONY!
W książce zatytułowanej „Do­

gmat a prawo” rektor słynnego 
kairskiego uniwersytetu „Al 
Azhar”, Mohammed El SzaPut z 
uznaniem wspomina, że koran 
zaleca chłostę jako karę dla nie­
posłusznych żon. Szaltut podkre­
śla jednak, że zgodnie z koranem, 
karę tę małżonek powinien sto­
sować w sposób umiarkowany i 
to dopiero po wyczerpaniu wszyst

Pewna brytyjska firma produ-—kich łagodniejszych środków.
kująca płyty wypuściła obecnie na 
rynek jedną zatytułowaną: „Rug- 
by sport-roy” (rugby sport kró­
lewski) jest to muzyczna historia 
rugby opowiedziana przez asów 
tego sportu: Alvareza, Domena- 
cha, Prata i Miasa. Komentarze 
napisał Loys van Lee, który czer-

W tym samym „dziele” rektor 
„Al Azharu” wychwala zalety po­
ligamii, uzasadniając ich celo­
wość faktem, że kobieta nie za­
wsze zdolna jest do wypełnienia 
obowiązków małżeńskich oraz że 
większa liczba żon w domu chroni 
przed rozpustą.

Będzie to nie pamiętany od wie­
lu lat „nalot” zmotoryzowanych 
turystów na nasze miasto. Z uwa­
gi na to, że każdy kierowca otrzy­
ma piękną pamiątkową plakietkę, 
która wzbogaci kolekcję zbiera­
czy, a takich nie brak również w 
Poznaniu i okolicy, organizatorzy 
pomyśleli o nich. Turyści poznań­
scy będą mogli brać udział w Zlo­
cie na takich samych warunkach, 
jak uczestnicy z innych miast, z 
tym jednak, że zanim zameldują 
się na mecie, będą musieli przeje­
chać około 150 kilometrów wyzna­
czonymi trasami, na których bę­
dą specjalne punkty kontrolne, 
poświadczające przejazd.

Program zjazdu przewiduje zgło 
szenie się na mecie w sobotę, 9. 6. 
nocleg, w niedzielę przed połud­
niem zwiedzanie miasta w towa­
rzystwie przewodników, a po po­
łudniu zwiedzenie MTP. Wspólny 
komitet, pracujący już od kilku 
miesięcy, opracował program prze 
widujący najdrobniejsze nawet 
szczegóły. Impreza zapowiada się 
bardzo ciekawie 1 będzie miłym 
przeżyciem dla każdego uczestni­
ka.

Organizatorzy nawiązali bliski 
kontakt z Zarządem MTP, które-

Huczek wokół rozwodu
Elizabeth Taylor

Sprawa projektowanego rozwo­
du amerykańskiej gwiazdy filmo­
wej Elizabeth Taylor i jej męża 
Eddie Fishera jest obecnie tema­
tem numer jeden licznych dzien­
ników brytyjskich i amerykańs­
kich. Jak podaje prasa londyńska 
pani Sybill Burton, żona aktora 
brytyjskiego Richarda Burtona, 
którego nazwisko łączone jest z 
nazwiskiem Taylor w plotkach o 
jej nowym romansie, zamierza po 
dobno udać się w najbliższych 
dniach do Rzymu, gdzie jej mąż 
kręci wraz z Elizabeth Taylor 
zdjęcia do filmu „Kleopatra”. 
„Daily Miror” pisał wczoraj rano, 
że Richard Burton codziennie tele 
fonuje do żony zapewniając ją, że 
między nim, a jego partnerką nie 
istnieje żaden romans.

Mąż Elizabeth Taylor Eddie 
Fisher rozpoczął wczoraj przygo­
towania do opuszczenia Nowego 
Jorku. Zamierza on powrócić do 
Hollywood, aby jak najszybciej 
spotkać się ze swymi dziećmi z 
poprzedniego małżeństwa.

Znany piosenkarz ma z pierwsze 
go małżeństwa z amerykańską ak­
torką Debbie Reynold córeczkę i 
synka. Reynold, która w między­
czasie wyszła za mąż odmówiła 
wypowiedzi na temat projektowa 
nego rozwodu swego byłego męża.

PAP

Z kroniki sądowej

Śmietana
W kwietniu 1961 r. Maria 3. — 

kierowniczka sekcji finansowej Po 
znańskiej Spółdzielni Mleczarskiej 
podczas kontroli list wypłat i za­
liczek dla dostawców stwierdziła, 
że niektóre partie mleka mają wy 
kazany niezmiernie wysoki pro­
cent tłuszczu. Z dokumentacji wy 
nikałó, że jest to niemal... śmieta 
na!

Cudów nie ma — kto by odsta­
wiał zamiast mleka śmietanę? Oka 
zało się też, że instruktor skupu 
PSM — Mieczysław Synoradzki do 
konując rozlicznych fałszerstw w 
dokumentacji — m. in. w podli­
czeniach zbiorowych podawał, że 
mleko dostarczane przez indywidu 
alnych dostawców zawiera dużo 
tłuszczu, a przywożone z PGR ów 
bardzo mało. Takie kombinacje 
pozwalały nieuczciwemu instruk­
torowi zawyżać listy wypłat dla 
dostawców indywidualnych. Rolni 
cy otrzymali jednak tylko tyle, 
ile im się należało. Różnica mię­
dzy kwotą zawyżoną a faktycznie 
wypłaconą trafiała do kieszeni Sy- 
noradzkiego. Działając w ten spo­
sób przez 3 lata instruktor przy­
właszczył sobie 117 tys. złotych.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu ska 
za» Synoradzkiego na 8 lut wię­
zienia, 20 tys. zł grzyby, przepa­
dek połowy majątku oraz utratę 
publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na okres 3 lat. Ponad 
to oskarżony tytułem odszkodowa­
nia za spowodowane straty musi 
zapłacić Spółdzielni — 49 tys. zł, a 
Woj. Zjednoczeniu PGR — 63 tys. 
zł, z 8 proc, odsetkami, (ak)

go dyrektor Stefan Askanas
jest przewodniczącym Komitetu 
Honorowego Zlotu. Kierownictwo 
całości prac przygotowawczych 
spoczywa w rękach komandora 
Zlotu — Tytusa Galla, (bd)

III liga piłkarska

Olimpia objęła 
prowadzenie

Wczoraj odbyła się piąta wiosen 
na kolejka spotkań piłkarskich o 
mistrzostwo III ligi. Poza dotych­
czasowym przodownikiem tabeli 
— Polonią Nowy Tomyśl, wszy-
stkie zespoły walczyły 
wskie punkty.

W Poznaniu odbył 
mecz. Olimpia gościła

o mistrzO'

się jeden
na swym

stadionie chodzieską Polonię. Jak 
było do przewidzenia chłopcy z Go 
lęcina zapisali na swym koncie 
kolejne dwa punkty zwyciężając 
Polonię 2:0 (0:0). Przez cały czas 
meczu przewagę mieli gospodarze 
i wygrali jak najbardziej zasłuże­
nie. Zawodnicy Polonii grali defen 
sywnie.

Po tym meczu Olimpia wysunę­
ła się na czoło tabeli mając 8 punk 
tów i stosunek bramek 14:0.

A oto wyniki pozostałych 
spotkań:

Górnik Konin — Grunwald 
1:2 (1:1)

Dyskobolia — Sparta Oborniki 
2:1 (1:0)

Luboński KS — Warta
0:1 (0:1) 

Zjednoczeni — Calisia
2:0 (1:0)

Prosną — Włókniarz Turek

Trzy atrakcyjne imprezy
Podczas świąt wielkanocnych bę­

dziemy w Poznaniu świadkami 
trzech ciekawych imprez, również 
międzynarodowych.

W meczu o mistrzostwo I ligi pił 
karskiej Lech zmierzy się 22 bm. 
ze szczecińską Arkonią. Rugbiści 
rozegrają spotkanie międzypań­
stwowe Polska — Włochy. W re­
prezentacji Polski z zawodników 
poznańskich w’ystąpić ma Król.

Hokeiści gościć będą po raz 
pierwszy amerykański zespół The 
Frivaters. Przeciwnikiem Amery­
kanów będzie drużyna naszej ka­
dry narodowej, którą w bieżącym 
sezonie czeka kilka ważnych i tru­
dnych spotkań.

Ponadto w drugi dzień świąt od­
będą się spotkania o mistrzostwo 
ligi okręgowej. M. in. w Pozna­
niu zmierzą się zespoły Grunwal 
du z Prosną, (p)

•• ? rr

Sparta Szam. — Polonia P-A 
1:1 

Polonia Leszno — Obra 
2:0 (1:0)

Bardzo emocjonujący przebieg 
miało spotkanie leszczyńskiej Po-

• Rugbiści Posnanii, po wyso­
kiej porażce 0:20 w meczu o mi­
strzostwo Polski z AZS AWF, zmie 
rzą się w najbliższą niedzielę z 
Czarnymi w Bytomiu.

• TKKF zrzesza około 200 tysię­
cy osób i dysponuje prawie 2.000 
różnych obiektów. Najdotkliwiej 
odczuwa się brak sal gimnastycz­
nych.

• Bydgoski Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej obchodzić będzie 40- 
lecie swego istnienia. Pomorski 
OZPN założony został w 1922 r. po 
oddzieleniu terenu, który do tego 
czasu należał do okręgu poznań-
skiego. W pierwszym okresie 
dzibą okręgu był Toruń.

• Znany tenisista francuski 
ri Cochet, bawiący od kilku

sie-

Hen
dni

w Polsce rozegrał kilka setów na 
podziemnym korcie w kopalni so 
li Wieliczka. Cochet wyraził się 
bardzo pochlebnie o tej niezwy­
kłej inwestycji sportowej.

• I-ligowy zespół bytomskiej Po 
lonii rozegrał towarzyskie spotka 
nie z gorzowską Wartą, wygry­
wając |w stosunku 4:0.

Radzim ka Federacja• Radzicka Federacja podno­
szenia ciężarów wprowadza tytu­
łem próby na najbliższych mistrzo 
stwach ZSRR podział na 9 katego 
rii Wagowych. Dwie nowe wagi 
to kategoria najniższa (limit do 
52 kg) i superciężka (od Hi kg)

lonii z Obrą Kościan, 
grała gorzej niż w 
Olimpią. Jedenastka 
mirno utraty bramki 
w 25 minucie zagrała

Polonia za- 
niedzielę i 
kościańska 
z karnego 

bardzo am-
bitnie i zmusiła gospodarzy do 
solidnej obrony. Jeden ze spo­
radycznych wypadów Polonii 
przyniósł jej w 75 min. drugą 
bramkę zdobytą przez Szymczaka 
i tym samym wynik meczu został 
przesądzony. Mimo tego goście do 
końca spotkania prowadzili ot­
wartą grę, atakując bardzo ży­
wiołowo.

Juniorki Lecha walczą 
o mistrzostwo

W piątek, sobotę i niedzielę w 
sali przy ul. Matejki rozegrany zo 
stanie turniej finałowy o mistrzo­
stwo Polski w koszykówce junio­
rek. Oprócz gospodarza turnieju 
poznańskiego Lecha, zobaczymy 
drużyny: AZS AWF, Wawel Kra­
ków i MKS Sopot.

Turniej poznański będzie na pe­
wno bardzo ciekawy i emocjonu­
jący. W szeregach Lecha, Wawela 
i AZS AWF występują zawodnicz­
ki, które nie jeden raz grały w 
meczach pierwszoligowych. Naj­
groźniejszym przeciwnikiem gos­
podarzy wydaje się być Wawel 
Kraków. Król, Lelek, Cygal to 
koszykarki niezwykle groźne i sku 
teczne. Z zainteresowaniem oglą­
dać będziemy występ młodych 
zawodniczek AZS AWF. Ich star­
sze koleżanki, które zdobyły ko­
lejny tytuł mistrza Polski już nie­
długo peżegnają się z boiskiem, 
a wtedy na pewno niejedną ju­
niorkę zobaczymy w szeregach 
pierwszego zespołu.

Bardzo dobrze się stało, że 
/PZKosz wyznaczył turniej w Po-
znaniu. Gdyby odbył się gdzie 
indziej, trener Bajer zmuszony

się gdzie

byłby pozostawić w Poznaniu
kilka zawodwniczek, które w tym 
roku zdają maturę. Historia ta 
zdarzyła się w reku ubiegłym. 
Ostatecznie zespól Lecha wystąpi 
w składzie Kruszyńska, Sobolew­
ska, Rybarczyk, Rok, Lewandow­
ska, Szymańska, Tuliszka, From, 
Patrzykont, Hetmańska.

Mecze mistrzowskie rozpoczną 
się w piątek o godz. 18, w sobotę 
o g. 17 a w niedzielę o g. 10. (s)

Nowa ofiara koksu

Polecamy paniom
W każdy poniedziałek i czwar­

tek od godz. 18-21 w sali szkoły 
podstawowej przy ul. Świerczew­
skiego 53 (narożnik Przybyszew­
skiego) Ognisko TKKF Jeżyce orga 
mzuje gimnastykę wyrównawczą 
dla pań. Zgłaszać się można bez­
pośrednio na sali, (b)

Benny Paret nie żyje
3 bm. w Nowym Jorku zmarł 

znany bokser zawodowy — Benny 
Paret. Przed 10 dniami, podczas 
walki o mistrzostwo świata wagi 
półśredniej z Amerykaninem Ell- 
nem Griffithem, został on znokau­
towany. Przewieziony natychmiast 
do szpitala, mimo wysiłków le- 
karzy, Paret nie odzyskał przy­
tomności.

Benny Paret był z pochodzenia 
Kubańczykiem, liczył 25 lat. a w 
ubiegłym roku miał tytuł mistrza 
świata.
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sto CENA WSTYDU Podwórka
i zielone świetlice

— Czemu rozrabiasz po kątach? — słyszy się czę­
sto po różnych fabrykach i biurach — takiś „gie- 
roj”, to powiedz w oczy, publicznie!...

Gdzie?
Oto zamówienie społeczne na jakieś forum osądu 

środowiska. Odpowiedziała na nie idea społecznych 
sądów robotniczych...

arodziła sic 
tyzowanej 
nieudanej 
próbie w

w skonkre- 
formie (po 

pojedynczej 
r. 1956 w

Stalowej Woli) jesienią 1961 
r.. we Wrocławiu. Grono dzia­
łaczy politycznych i społecz­
nych. prawników, robotników

„Dziesięć dni 
jednego ręka” 

i głosy krytyków 
is’ielkim wydarzeniem w V* kinematografii radziec­

kiej stał się pierwszy, po kil­
ku latach milczenia, film popu 
Jurnego reżysera Michaiła Rom 
rna pt. „Dziewięć dni jednego 
roku”.

Jest to opowieść o pracy 
młodych fizyków badających 
tajemnice atomu. Bohater fii- 
mu otrzymuje podczas pracy 
kilkakrotną dawkę radiacji 
Za wszelką cenę, w szalonym 
pośpiechu pragnie przed śmier 
cią zakończyć rozpoczęte ba­
dania. W ostatniej chwili oka­
zuje się, że kierunek założeń 
badawczych był błędny... Gu- 
siew czeka na operację prze­
szczepienia szpiku kostnego...

A oto prasowa dyskusja wo­
kół filmu.

„Litieraturnaja Gazie ta”: pod 
kreślą, źe film zrywa z dotych 
czasowymi konwencjami i sza 
błonami, „obala dogmatyczne 
pojęcie o tym, co powinno być, 
a czego nie wolno stosować w 
filmie radzieckim”.

„Sowietekaja Kultura” pi- 
sząc o niezwykle udanej krea­
cji Smoktunowskiego (gra on 
rolę Kulikowa, sceptycznego, 
pewnego siebie, eleganckiego 
naukowca), kwalifikuje tę po. 
stać do rzędu najbardziej po­
zytywnych bohaterów filmu ra 
dzieckiego i uważa ironię Ku­
likowa za reakcję na „czy­
sto zewnętrzny patos, na nu­
żącą pozytywność” i demon­
stracyjną cnotliwość niektó­
rych młodych ludzi”.

Zdaniem krytyka W. Amliń 
skiego, Kulikow jest żywym 
argumentem przeciwko lu­
dziom, którzy widzą w wą­
skich spodniach i tańczeniu 
rock and roiła oznakę zepsu­
cia moralnego.

Znany scenarzysta, J. Gabry 
łowicz pisze: Gusiew mimo pu 
rażek, załamań, dramatów, jest 
o wiele mocniejszą postacią po 
zytywną od wszystkich hałaśli 
wych, pewnych siebie, potęż­
nych wzrostem i wagą hero­
sów filmowych, którzy prze­
chodzą przez ekran, osiągają 
szczęście i giną w niepamięci”.

Recenzent Władimir Orłów 
na łamach „Prawdy” podkre­
śla walory artystyczne filmu, 
krytykuje zaś jego wydźwięk 
ideologiczny: „Scenarzyści fil­
mu M. Romm i D. Chrabrowic 
ki — czytamy w recenzji — 
wy chodzą z niesłusznego poj­
mowania inteligencji jako pew 
nego niepokoju umysłowego, 
przy którym młody intelektua 
lista nieustannie wypowiada 
„superoryginalne”, trącące he­
rezją aforyzmy marki zachód 
niej,.. To on rozwija tezę o 
powszechnym ogłupieniu luaz 
kości, mówi o powszechnym 
jej zezwierzęceniu, to znów o 
zagładzie cywilizacji w wy­
niku wojny nuklearnej, to rzu 
ca płytki nietzscheański fra- 
zesik na temat tego, że dziś 
-podobnie jak w epoce kamień 
nej, każdy prawdziwy męż­
czyzna musi budzić strach w 
kobiecie”. I na tym chyba wy-

opracowało pierwszy regula­
min sądów robotniczych i spo 
wodowało powołanie ich w kil 
ku dużych ośrodkach produk- 
cyjnych. Przykład zaraził po­
czątkowo Warszawę, obecnie 
powołano lub powołuje się te 
sądy na terenie województw: 
poznańskiego, lubelskiego, kra 
kowskiego. białostockiego, rze 
szowskiego. Każde wojewódz­
two opracowuje swój wariant 
regulaminu. Działa kilkanaś­
cie sądów robotniczych, osą­
dziły już one wiele spraw, ja­
kich spraw? O co? Jak?

są one na razie na zasadzie 
eksperymentu, którym opie­
kują się organizacje społecz­
ne, związkowe, prawnicy, są- 
downicy i prokuratorzy i sami 
pracownicy.

Powołanie sądu robotniczego 
odbywa się na podstawie u- 
chwały Prezydium Woj. Ko­
misji Związków Zawodowych 
(Wrocław), na wniosek Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego (Warszawa), zgodnie z 
uchwałą ogólnego zebrania ko 
lektywu (Katowice) — w po­
rozumieniu z Prezesem Sądu 
Wojewódzkiego, Prokuratorem 
Wojewódzkim itd. Warianty 
są różne. Wyboru sędziów ro­
botniczych dokonuje załoga.

nowanie zasad współżycia spo 
łecznego oraz ochrony mienia 
społecznego.

Problemy

Lato 1962 - v Oówswj Kwaierie

czerpuje się cały bagaż intelek 
tualny... pozwalający uważać 
otoczenie za Neandertalczy­
ków, a, _ nawet szykanować 
„kretynów”, usiłujących o- 
Przeć fizykę na „marksistow­
skiej bazie”...

Burzliwa dyskusja, gromkie 
”za” i „przeciw” rzucane przez 
recenzentów na łamach prasy 
radzieckiej wokół „Dziewięciu 
dni jednego roku” pozwala 
Przypuszczać, że zrów naro­
dziło się dzieło wybitne, 
Wzbudzające kontrowersyjne 
oceny. Przysłuchujmy się po­
lemice dyskutantów i oczekuj* 
wy nowego „Czystego nieba”.

R. D.

Isłołę — wychowywanie
ajpierw c samych sądach 

151 robotniczych. Nie mają 
one nic wspólnego z sądami 
powszechnymi, powiatowymi 
lub wojewódzkimi, nie dublu­
ją kolegiów karno-administra 
cyjnych, nie pakują do krymi­
nału, a nawet bodaj nie ska­
zują na grzywnę. A jednak są 
groźne i ludzie boją się sta­
nąć W ich obliczu. Trzyosobo­
wy bowiem „trybunał” składa 
się z wybranych kolegów, o- 
becna jest załoga i każdy ma 
prawo zadawać obwinionemu 
pytania i formułować swój » 
pogląd na jego osobę, na jego 
czyn, na stosunki w zakładzie, 
które mogły sprzyjać popeł­
nieniu czynu, za który kolega 
wstydzi się teraz przed kolek­
tywem...

Istotą bowiem wychowaw­
czego charakteru sądownictwa 
robotniczego jest to, że ceną za 
drobną kradzież w zakładzie 
pracy, pijaństwo, chojractwo, 
brak dyscypliny, „wyrażanie 
się” itd. jest wstyd. „Sto ra­
zy wolę stawać przed sądem 
powiatowym, bo mnie tam 
nikt na salj nie zna, niż tu 
przed kolegami” — mówili 
niektórzy obwinieni, a jeden 
z nich nawet był bliski samo­
bójstwa, tak się tym przejął...

Sądy robotnicze nie działają 
dotąd w Polsce na podstawie 
ustawowej. Inaczej jest w 
Związku Radzieckim (gdzie 
działają one już od 1919 r.), w
Czechosłowacji, Bułgarii,
NRD. W Polsce powoływane

Społeczny charakter
IZ ompetencje tych sądów 

uregulowane są rozmai­
cie: przede wszystkim podle­
gają im sprawy o drobne kra­
dzieże w zakładzie pracy, o 
niegospodarność, o obrazę god 
ności osobistej, wykroczenia 
przeciwko regulaminowi pra­
cy i inne. Sprawy kieruje do 
sądu robotniczego prokurator 
powiatowy, sąd powszechny, 
kolegium, dyrekcja zakładu 
pracy, każdy pracownik, a na­
wet osoby spoza zakładu. I tu 
są różne warianty. Choć głó­
wną dolegliwością jest już sa­
mo powołanie „delikwenta” 
przed sąd robotniczy, składa­
jący się z trybunału orzeka­
jącego i... pełnej sali kolegów 
— sąd robotniczy może orzec 
i wysłanie wniosku do proku­
ratora o sporządzenie aktu o- 
skarżenia, i wniosku o umorzę 
nie przez niego sprawy, wy­
stąpienie do dyrektora zakła­
du o zastosowanie kary dyscy­
plinarnej aż do usunięcia z 
pracy włącznie, może też sa­
moistnie stosować upomnienia 
i nagany, a także zobowiąza­
nie do wyrównania szkody 
wyrządzonej zakładowi pracy. 
I tu regulaminy w poszczegól­
nych województwach przewi­
dują różne rozwiązania. Jest 
to właśnie prawem ekspery­
mentu...

Jedna jest zasada: sąd ten 
jest sądem społecznym, robot­
niczym a to dlatego, że sami 
robotnicy (jak dotąd) osądzają 
czyny swych kolegów, kształ­
tując w ten sposób poziom kul 
tury w zakładzie pracy i wza­
jemnie wychowują się, podno­
sząc na wyższy poziom posza-

Dotychczasowa działalność 
powołanych już sądów 

zdaje się przynosić rezultaty 
pozytywne, w niektórych za­
kładach pracy drobna przestęp 
czość zmalała. Wstępne bada­
nia socjologów w sądach wro­
cławskich wykazały, iż załogi 
na ogół akceptują ideę sądów 
robotniczych.

Czy wszystko idzie jednak 
gładko? Czy nie popełnia się 
błędów? Niewątpliwie tak!

Czy powinna być wydana 
ustawa o sądach społecznych? 
Czy właściwe jest, że powo­
ływane są na razie tylko w 
dużych zakładach przemysło­
wych, a nie w urzędach, pege­
erach, blokach mieszkalnych 
itd.? Jak powinna wyglądać 
ich procedura? Jakie kary? 
Czy ma być oskarżyciel i o- 
brońca, odwołanie?...

Wiele jest jeszcze proble­
mów do rozstrzygnięcia. W 
marcu odbyło się w Warsza­
wie seminarium w ramach Dni 
Prawniczych Polsko-Radziec­
kich. Wymiana doświadczeń, 
prócz wielu szczegółów (o któ­
rych dowiedzieć się można z 
prasy prawniczej i związko­
wej) przyniosła dwie podsta­
wowe wytyczne;

Istnieje mocny grunt spo­
łeczny pod dalszy rozwój idei
sądów społecznych 
nie „robotniczych” 
cowniczych”), idei 
cej demokratyzacji

(może już 
lecz „pra- 
postępują- 
form wy­

miaru sprawiedliwości; sądy 
społeczne nie powinny być 
przedłużeniem sądownictwa 
ani jego dublowaniem, lecz 
samoistną formą realizacji wy 
chowawczego działania opinii 
środowiskowej...

JAN JASIŃSKI

Sztuczny granit
Naturalny granit jest drogi ze 

względu na wysokie koszty wydoby 
cia i obróbki. Po 10 latach badań u 
czeni Gruzji wynaleźli sztuczny 
materiał właściwościami nie ustę­
pujący granitowi. Jest to rodzaj 
betonu otrzymanego z drobno 
zmielonych składników jeszcze w 
stanie półpłynnym poddany w cią 
gu 15 minut działaniu wibratorów’ 
elektrycznych. Wytrzymałość sztu­
cznego granitu jest większa niż na 
turalnego. (API)

ozpoczęta w ub. roku 
na masową skalę ak­
cja ZHP organizowa­
na w miastach, mia­

steczkach i wsiach drużyn po­
dpórkowych dla dzieci i mło­
dzieży, które nic wy jadą na 
kolonie lub obozy letnie, zas^u 
guje na szczególne zaintereso­
wanie i poparcie ze strony 
wszystkich czynników.

Druhowie i maluchy

Wakacje Drużyn Miejskich 
i Lato Wiejskich Dru­

żyn obejmuje również dzieci 
wieku przedszkolnym, z kto 

rymi zajęcia prowadzi starsza 
młodzież odpowiednio przygo­
towana do tej roli przez ZHP. 
Zielone świetlice drużyn po­
dwórkowych ZHP w Warsza­
wie urządzano wspólnie z 
WSM-em i TPD w kilku dziel 
nicach miasta. Centralnym 
punktem zabaw w Krakowie 
był Park Jordana, w którym 
spędziło przyjemnie wakacje 
około 600 dzieci.

Prawie wszystkie obozy har 
cerskie przyjmowały pod cało 
dzienną opiekę dzieci i mło­
dzież z najbliższych okolic, or­
ganizując z nimi wspólne za­
jęcia. Zielone świetlice w mia 
stach i na wsi powstawały 
przede wszystkim tam, gdzie 
inicjatywa ZHP spotkała się 
z życzliwym poparciem i po­
mocą władz oświatowych, rad 
narodowych i organizacji spo­
łecznych. Akcja miała wielkie 
powodzenie. W ubiegłym roku 
skorzystało z tej formy opieki 
około miliona dzieci.

Dwa miliony i pomoc
tym roku ZHP zamierza 

’’ podwoić tę liczbę, cho­
ciaż spodziewa się, że amato-
rów będzie dużo 
ten cel potrzebne 
najskromniejsze 
środki finansowe,

więcej. Na 
są jednak 
chociażby 

o których
już teraz trzeba pomyśleć. Po­
wodzenie tej akcji i zasięg za 
jeżą od stopnia zainteresowa­
nia sprawą opieki nad dziećmi 
całego społeczeństwa.

Na własne obozy letnie po­
szczególne drużyny harcerskie 
zbierają fundusze przez cały 
rok. Według pobieżnych obli­
czeń, w tym roku przygotuje się 
ok. 350 tys. harcerzy na wy­
jazd do 3 tys. punktów obozo­
wych. Wielu z nich z braku

wystarczających środków ogra 
niczy się do pobliskich miejsco 
wości, urządzając wędrówki po 
między sąsiadującymi ze sobą 
obozami. Inni wyruszą w Ble. 
szczady, czy na Pojezierze Ma 
zurskie, otwierając hotele pod 
namiotami i urządzając róż­
nego rodzaju punkty usługowe 
dla turystów. Niektóre dru­
żyny rozbijają obozy w pobli­
żu PGR, by przez część, dnia 
zarabiać na pokrycie kosztów 
miłych wakacji.

Wojaże zagraniczne

Część harcerzy, przeważnie 
instruktorów i młodzieży 

starszej, powyżej 16 lat oraz 
11 drużyn z uczestnikami od 
11—15 lat wyjedzie w tym ro­
ku na wędrówkę do Związku 
Radzieckiego, Bułgarii, Rumu 
nii, Jugosławii, NRD, Węgier, 
Austrii, Finlandii i Wielkiej 
Brytanii.

Do nas przybędą wycieczki 
młodzieżowe z 18 krajów, w 
tym również z Ghany, Gwinei 
i Kuby. Goście przebywać bę­
dą na obozach z polskimi har­
cerzami.

JANINA PRZYSTAWSKA

Za 10 minut koncert. Na scenie Sym­
foniczna Orkiestra Objazdowa 
komplecie. Instrumenty próbują 
swoich głosów. Ma to w sobie coś 

z brzęczenia pszczół i jazgotu. Rozglą­
dam się po sali z 360 krzesłami. Z jed­
nej strony kilkunastu chłopców z Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej, z drugiej 
— kilka pań.

Za 5 minut koncert. Niecała połowa 
miejsc zajęta. Jeszcze dwie minuty. W 
wejście wlewa się strumien ludzi. Na 
podium dyrygenta wchodzi dr Jerzy 
Młodziejowski.

Mieszkańcy Konina nie przywykli do 
punktualności, bo w dalszym ciągu 
przybywa ich coraz więcej. Większość 
w płaszczach zimowych, chociaż przed 
wejściem szatnia i sala dobrze ogrzane. 
Szuranie krzesłami, rozmowy, przepy­
chanie. Dyrygent cierpliwie czeka.

Podwójną tu spełniać musi rolę, nie 
tylko panować nad licznym zespołem, 
ale także nad widownią. Drugiemu za­
daniu służy słowo wstępne i komentarz 
do przewidzianego programem utworu. 
Wykonuje to po mistrzowsku. Przybliża 
słuchaczom postać radzieckiego kompo­
zytora Reinholda Gliera i jego koncer­
tową uwerturę „Braterstwo narodów”, 
po prostu ułatwia jej zrozumienie.

Zaglądam do programu: dobór najlep­
szych ale dłuższych kompozycji, których 
wysłuchują melomani w wielkich salach 
koncertowych świata. Jeśli tam zdobyły 
sobie uznanie, dlaczego nie mają stano­
wić pokarmu słuchowego obywateli sto­
licy wielkopolskiego zagłębia węgla 
brunatnego?
rpymczasem jest to ostatni w terenie 
1 tego rodzaju koncert muzyki po­

ważnej, bo na przykład w Lesznie nie 
został on przyjęty, tam nawet tego ro­
dzaju muzyką nie zainteresowali się 
członkowie (i ich rodziny) chóru mie­
szanego im. Fr. Chopina. A więc frek­
wencją się nie cieszy, nie tylko w Lesz­
nie, ale i w innych miastach. Trzeba 
było zrezygnować.

Niepokojącym również zjawiskiem 
jest znikome zainteresowanie młodzie­
ży. Czy można się temu dziwić? Dzie­
więć roczników ze świadectwami doj-

rzałości opuściło szkoły średnie jako po­
kolenie głuchych na piękno muzyki 
symfonicznej. Orkiestra Objazdowa by­
łego Towarzystwa Filharmonii Robotni­
czej, a obecnie państwowa Wielkopolska 
Symfoniczna Orkiestra Objazdowa, pró­
bowała przed wieczornymi występami 
dla ogółu mieszkańców zaznajamiać 
młodzież licealną i wyższych klas szkół 
podstawowych za pomocą koncertów 
szkolnych w Kaliszu, Lesznie, Gnieźnie 
i Pile, aby ją przybliżyć do arcydzieł 
światowych. Kuratorium jednak z bra­
ku funduszy wstrzymało tę akcję, a tym 
samym umuzykalnienie młodzieży, któ­
ra ma stanowić kadry inteligencji.

Pozostał jedynie Poznań w sytuacji 
uprzywilejowanej . Tam w 10 salach

lazł się w lesie, i który odróżnia tylko 
drzewa liściaste od iglastych, nie zna ich 
nazw i znaczenia, ale ulega urokowi róż­
nych ich kombinacji składających się 
na piękno krajobrazu. Las dźwięków 
pochłania zupełnie uwagę, wciąga w 
swój świat harmonijny. Doznaję dziw­
nego psychicznego ukojenia, następują 
refleksje, czy nie doceniamy roli mu­
zyki melodyjnej w dzisiejszych czasach, 
kiedy psychika współczesnego człowie­
ka, rozbita tempem życia, wielością zja­
wisk i problemów, psychika nerwowca —

W odpowiedzi 
na krytykę pracy 
, konwojentów
W odpowiedzi na artykuł pt. 

„Przyjmowanie towaru” — 
(„Głos” z 3 marca br.), w któ­
rym kierownik sklepu żalił 
się na nieuczciwość konwo­
jentów dostarczających to­
war do sklepów otrzymaliśmy 
pismo z Woj. Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego w któ­
rym dyrektor E. Nowacki i 
szef planowania F. Soiński 
wyjaśniają że:

„Stale pouczamy naszych kon­
wojentów indywidualnie oraz 
przez periodyczne odprawy o na­
leżytym zachowaniu się w sto­
sunku do kierowników sklepów 
i dokładnym oraz szczegółowym 
przekazywaniu towarów do skle­
pów. Zachodzą bowiem wypadńi, 
że niektórzy kierownicy sklepów 
zgłaszają nam telefonicznie (nie 
mieliśmy dotychczas żadnej re­
klamacji pisemnej) o niewłaści­
wym zachowaniu się konwojen­
ta przy zdawaniu towarów w skle­
pie.

Najwłaściwszym jednak spo 
sobem wychowawczym byłaby 
stała współpraca pomiędzy 
kierownikami sklepów a hur­
townią, przyjmowanie towa­
rów przez kierowników tylko 
w obecności konwojenta oraz 
natychmiastowe zgłaszanie 
przez wszystkich kierowników 
sklepów faktów o nieodpo­
wiednim zachowaniu się kon­
wojenta.

Na odwrotnej stronie do-

Relacje
z pięciolinii

szkolnych co miesiąc odbywają się tego 
rodzaju występy, skupiając uczniów z 
ostatnich klas 35 szkół podstawowych. 
A gdzie drugie tyle szkół?
¥Vracam do koncertu konińskiego. Tu 
’’ jest młodzież zwerbowana, liczę ją 

na 60 procent widowni. Nie wiem, czy 
rozumie wspaniały utwór glierowski, 
czy słyszy przemarsz żołnierzy, zanika­
jące odgłosy wojny i coraz potężniejszy 
harmonijny motyw pokoju. Wyczuwam, 
że kilkunastoletnich chłopaków z są­
siedniego rzędu więcej interesuje tech­
nika wykonania, machanie dyrygenta 
pałeczką, zgranie zespołu, niż treść poe­
matu dźwiękowego.

Na scenie zjawia się znakomity skrzy-
pek czeski — Iwan 
e-moll (op. 64) F. 
jestem muzykiem, 
by wypowiadać się

Kawaciuk. Koncert 
Mendelssohna. Nie 
ani muzykologiem, 
fachowo na temat

utworu i wykonania. Jestem tu jak ów 
mieszczuch, który po raz pierwszy zna-

jak nigdy potrzebuje 
jącego tę psychikę w 
i leczącego?

W przerwie słyszę 
ców konińskich:

— A tyś myślał, źe

środka cementu- 
jedność, kojącego

uwagi młodzień-

to jazz?
— Ale dałeś się nabrać!

f^rkiestra gra koncert Mikołaja Paga- 
^ niniego. Czeski skrzypek demon­

struje najlepszą technikę, a zarazem na- 
daje utworowi głębię nastroju. Nikt na 
sali nie chrząknie. Na pewno utwór był­
by nie dotarł do odbiorców, gdyby nie 
poprzedził go komentarz dr. J. Młodzie- 
jowskiego.

Czy nie potrzebne byłoby wprowadze­
nie odbiorców w świat tej wielkiej mu­
zyki poprzez dostępniejsze utwory? Kie­
rownictwo Wielkopolskiej Symfonicznej 
Orkiestry Objazdowej z inicjatywy Wy­
działu Kultury Prezydium WRN sięg­
nęło już do krótszych utworów melodyj­
nych, bardziej dostosowanych do nie 
wyrobionego słuchacza. Solista-śpięwak, 
duet, solista-instrumentalista, wprowa­
dzają urozmaicenie. Już trzy programy 
zadowoliły robotników w ~Garbarni
gnieżnieńskiej, robotników Marantowa 
pod Koninem, Tonsilu we Wrześni, fa­
bryk w Turku i w Pile. W maju i czerw­
cu realizowany będzie czwarty program 
tego cyklu „Dla każdego coś miłego”.

Przepraszam orkiestra już koń-
czy uwerturę z opery „Paria” Stani­
sława Moniuszki. Brzmi bardzo po pol­
sku. Czeskiemu gościowi, który za kilka 
godzin odjeżdża na występy do Łodzi, 
dr Jerzy Młodziejowski wręcza album 
Poznania. Na pamiątkę.

JÓZEF PIEPRZYK

wodu 
sklepu 
każdym 
stłuczek

dostawy, kierownik 
zobowiązany jest w 
wypadku braków czy 
dokonać odpowied-

niego zapisu i kwitować od­
biór towaru dopiero po jego 
przeliczeniu lub przeważeniu.

Zapisaną na odwrocie do­
wodu stłuczkę musi konwo­
jent zwrócić po powrocie do 
magazynu w celu rozliczenia 
i dochodzenia straty.

Wyjaśniamy poza tym, że ko­
rzystamy również z pełnej spe­
dycji w przedsiębiorstwie trans­
portowym i w tym wypadku roz­
wożą towary konwojenci, którzy 
nie są naszymi pracownikami. 
Tym bardziej więc jedynie 
wspomniana ścisła współpraca de­
talu z hurtem może usunąć po­
wstałe usterki”.

Galeria 
najsławniejszych

Obiektem dużego zainteresowa­
nia historyków i turystów stał się 
ostatnio budynek Zasadniczej Szko 
ty Zawodowej w Głogowie (woj 
zielonogórskie). W trakcie prac re 
montowych przy tym budynku, po 
ważnie zniszczonym w czasie dzia­
łań wojennych, odkryto na jego 
głównej elewacji ciekawą i nie­
znaną dotąd kolekcję wykutych 
w piaskowcu głów. Na podstawie 
odnowionych i zrekonstruowanych 
napisów' pod rzeźbami ustalono, ie 
są to rzeźby najwybitniejszych ma 
tematyko w oraz Darwina, Szeks­
pira, Moliera i wielu sławnych lu 
dzi. Wśród nich znajduje się rów­
nież wykuta w piaskowcu głowa 
A. Mickiewicza. (ZAP)



'Strona 4 5. IV. 1962
| GŁOS WIELKOPOLSKI |

W obronie naszych praw
Ziemie zachodnie w literaturze

Publikacje o polskich zie­
miach zach. i północnych 
uzasadniają nasze pra­
wa historyczne do tych 

ziem, ukazują zmagania na­
rodu polskiego z niemieckim 
„drangiem” obrazują życie go­
spodarcze i kulturalne w roz­
woju dziejowym oraz nasze 
współczesne osiągnięcia. Przy­
czyniają się też takie publi­
kacje w wielu wypadkach do 
demaskowania kłamstw rewi­
zjonistów zachodnioniemiec- 
kich, którzy siłują podważyć 
odwieczne nasze prawa do 
ziem nad Odrą i Nysą.

W ostatnich pięciu latach 
Wyszło z druku 79Ó książek o 
łącznym nakładzie 5.500 ty­
sięcy egzemplarzy, dotyczą­
cych problematyki ziem za­
chodnich i północnych, niera- 
coznawstwa i związanych z 
nim wydarzeń w okresie dru­
giej wojny światowej. Nie 
wchodzą tutaj pozycje z lite­
ratury pięknej, których ilość 
w ostatnich latach coraz bar­
dziej wzrasta.

Najwięcej publikacji nau­
kowych, popularno naukowych 
i monografii poświęcono te­
matyce historycznej, w której 
bogato reprezentowane są naj­
wcześniejsze dzieje i okres do 
końca XVIII wieku. Za mało 
jeszcze naukowcy zajmują się 
XIX i XX wiekiem, chociaż w 
tym właśnie okresie tkwią ko­
rzenie wielu problemów

W nagrodę-szfcda
Powiat Chodzież zdobył w 

ubiegłym roku pierwsze miej­
sce w wojewódzkiej zbiórce 
na Społeczny Fundusz Budo­
wy Szkół! Jako nagrodę prze­
kazano powiatowi 3 rnln. zł, 
które władze postanowiły prz? 
znaczyć na budowę szkoły roi 
niczej Będzie ona kształcić 
fachowców-rolników dla oko­
licznych wsi.

Choć dokumentacja nie jest 
jeszcze gotowa można przyjąć, 
że budynek szkolny wraz z in­
ternatem i zabudowaniami go­
spodarczymi będzie kosztował 
więcej niż 3 min. zł. Mamy 
nadzieję, że Prezydium PRN 
w Chodzieży znajdzie reszkę 
pieniędzy potrzebnych na bu­
dowę. Tego typu szkoła na 
pewno będzie miała duży 
wpływ na podniesienie kultu­
ry rolniczej wśród okolicz­
nych gospodarzy, (s)

Teatr Polski w Poznaniu wy­
sławia obecnie sziukę radziec­
kiego auiora Wsiewoioda Wisz­
niewskiego pt. „Pierwsza konna” 
w przekładzie Eugeniusza Mor­
skiego, w inscenizacji i reżyserii 
Jana Perza, opracowanie muzycz­
ne Jerzego Kurczewskiego. Na­
szych Czytelników zainteresują 
zapewne opinie prasy na temat 
tej sztuki.

Życie Literackie z 18. II!. 1962 r. 
zamieściło recenzję Zygmunta 
Grenia (pł. „Pierwsza konna żoł- 
niełska”), pisze on między inny­
mi:

„Jest w tej sztuce urok auten­
tyku niemaskowany żadnymi po­
zorami. Właśnie dlatego mówi o 
sprawach najprostszych, prymi­
tywnych nieraz. O krok zbliża się 
do reportażu żołnierskiego, a ko­
szarowy melodramat stałby się 
nieznośnym fałszerstwem (.,.) Nie 
może być książki — czy sztuki — 
o rewolucji, która by nie mówiła 
o jej żołnierzach. O tych żołnie­
rzach, którzy znaleźli się we wła­
ściwych swojej powinności sytua­
cjach. Jest w tym niewątpliwa za­
sługa reżyserii Jana Perza (...) 
Aktorsko przedstawienie bardzo 
równe i poprawne (...). Prapremie­
ra „Pierwszej konnej” w Pozna­
niu jest ciekawym zdarzeniem 
teatralnym. Widzę w niej nowy i 
cenny stosunek do radzieckiej kia 
sy rewolucyjnej.”

A oło, co czyłamy w ocenie 
napisanej przez Jeremiego Czu- 
lińskiego w Żołnierzu Wolności 
z 17. III. 1962 roku:

„Na widowni ani jednego mun­
duru. Dziwię się. Pan się dziwi. 
— mówi mi dyrektor. — Żadna 
jednostka nie złożyła dotychczas 
zamówienia... Ja się dziwię na­
tomiast z innych powodów: za­
wsze przy różnych okazjach pyta­
ją wojskowi, dlaczego teatr nie 
wystawia sztuk o tematyce woj­
skowej... Gorzko zadumałem się 
nad tą opinią.

Wyjątek stanowią tutaj trzy 
powstania śląskie, którym o- 
statnio autorzy i wydawcy po­
święcili dużo więcej uwagi, 
uwzględniając mało znane 
momenty społeczno-klas owa. 
Przykładem tego są prace Ta­
deusza Jędruszczaka: „Po­
wstanie Śląskie”. „Polica 
Polski w sprawie Górnego 
Śląska w latach 1918— 1922” 
czy Henryka Zielińskiego „Po­
łożenie i walka górnośląskie­
go proletariatu w latach 
1918 — 1922”, Arki Bożka 
„Pamiętniki” oraz monogra­
fie sześciu działaczy śląskich 
pt...Godzina druga. Walki pod 
Górą św. Anny”.

W dorobku ostatniego pię­
ciolecia niemała rolę odgrywa­
ją publikacje społeczno-poli­
tyczne. ekonomiczne, etnogra­
ficzne oraz omawiające ”oz- 
wój kultury, oświaty, archi­
tektury, urbanistyki i sztuki j 
w okresie po wyzwoleniu. | 
Wykazują one w sposób nieza­
przeczalny wielki postęp w 
wielu podstawowych dzie­
dzinach życia w porównaniu 
s okresem panowania nie* 
mieckiego.

Na temat problemu niemiec­
kiego i stosunków polsko-nie­
mieckich wydano 130 książek, 
wśród których znajduje sie 
szereg poważnych publikacji 
naukowych dotyczących naj­
nowszej historii Niemiec. Dla 
przykładu „Mitteleuropa” Pa- 

। jewskiego ..Polityka zagrani- 
i czna Niemiec 1871—1945” — 
Schreinera. „Imperializm nic- 
miecki a wojny światowe” — 
Wandela, i „Gospodarka wo­
jenna Niemiec 1914 — 1918” — 
Nabiela. Tematyce wybitnie 
współczesnej poświecona jest 
praca Rakowskiego „Socjal­
demokratyczna Partia Niemiec 
w okresie powojennym”.

Wydane dotychczas pozy­
cje antyrewizjonistyczne i 
książki omawiające proble­
matyko ziem zachodnich i pół­
nocnych od najwcześniejszych 
dziejów po czasy współczes­
ne — są mało dostępne czytel­
nikowi polskiemu zarówno w 
księgarniach jak i w biblio­
tekach nuhlicznvch. Dla no- | 
prawienia tej svtuacii nosta- I 
nowiono w naihtiższym cza- | 
sie wvtyoować księgarnię, któ 
re beda kompletować zbiory w 
cneojalnie utworzonych dzia­
łach.

JANINA PRZYSTAWSKA

fi „Pierwszej konnej" 
w Teatrze Polskim
O wartości przedstawienia au­

tor tak pisze:
„Cóż tu za różnorodność formal 

na! Jakie bogactwo propozycji 
inscenizacyjnych. Każda ze scen 
to niemal oddzielny problem dla 
reżysera. Sztuka jest w dużym 
stopniu jak szkic, jak scenariusz. 
Trzeba własną inwencją wydobyć 
to, co w nim tyko niekiedy zary­
sowane, wydobyć ukryte walory 
dramatyczne. Nie ze wszystkim 
sobie dobrze poradził reżyser Jan 
Perz. Niektóre sceny są zbyt ścfś 
nięte, zbyt stłumione, nie do koń­
ca wygrane, udramatycznione, 
niektóre zaś dyskusyjne. Ale tyl­
ko niektóre. To co otrzymaliśmy 
— zrealizowane z dużą niekiedy 
oryginalnością i środkami bardzo 
teatralnymi, dalekimi od natura- 
listycznej dosłowności — jest na 
pewno dużym osiągnięciem teatru. 
Podobnie jak bezspornym osiąg­
nięciem jest rola Sysojewa zagra­
na przez Cezarego Kussyka”.

I wreszcie Przyjaźń z 25. III. 
1962 roku również poświęciła 
poznańskiemu spektaklowi spo­
ro miejsca (aułor: Marek Siecz­
kowski):

„Pierwsza Konna” pozostała (...) 
w poznańskiej inscenizacji cią­
giem obrazów dramatycznych, ale 
obrazy te pokazane w świetnej 
scenografii i niemniej świetnym 
wykonaniu, utrzymu ją w napięciu 
uwagę widza, dają mu nie tylko 
widowiskowe, ale prawdziwie tea­
tralne przeżycie artystyczne.

Teatr Polski nosi się z zamia­
rem pokazania spektaklu w War­
szawie. Zamiar ze wszech miar 
godny pochwały i poparcia. 
„Pierwsza Konna” jest jedynym w 
Polsce przedstawieniem przygoto­
wanym na 44 rocznicę powstania 
Armii Radzieckiej. Niesie ze so­
bą prawdę historii, obraz faktów 
i zdarzeń w prawdziwym artystycz 
nym kształcie.”

LEKTOR

Jak ubierać dziecko?
Częścią niedawnych Targów Krajowych — Wiosna 1962 

byia II Wystawa Targów Wzornictwa Przemysłowego, pod­
czas której zorganizowano szereg konferencji specjalistycz­
nych poświęconych wybranym zagadnieniom. Jedna z nich 
dotyczyła w całości odzieży dziecka. Zagadnienie to naświe­
tlono z rozmaitych, bardzo interesujących punktów widzę* 
nia. Poruszono m. in. istotne zagadnienie higieny ubioru 
dziecka. Tego właśnie dotyczy poniższy artykuł.

V punktu widzenia wyma- 
gań higieny zasada ogól­

na jest taka: ubranie dziecka 
powinno być celowe i estetycz 
ne oraz ciepłe, lekkie i wy­
godne.

Przede wszystkim 
wygoda

T ] branie musi być przede 
wszystkim wygodne i to 

tym wygodniejsze i mniej krę* 
pujące, im dziecko jest młod­
sze. W tym celu powinno się 
sporządzać ubranka dziecięce 
w taki sposób i z takich two­
rzyw, ażeby nie ulegały one 
łatwemu uszkodzeniu i spla­
mieniu przy normalnej zaba­
wie, czy przy ewentualnych 
zajęciach przedszkolnych.

Podstawowym warunkiem 
dobrego ubrania jest umożli­
wienie pracy skóry polegają-
cej na parowaniu i promie­
niowaniu ciepła. W wieku dzie 
cięcym ma to największe zna 
ozenie, gdyż czynność skóry 
jest u dziecka intensywniej­
sza, a jej powierzchnia pro­
porcjonalnie duża. Materiały 
zbyt szczelne i utrudniające 
wentylację skóry, ubranie 
zbyt ściśle przylegające, a wre 
szcie zbyt liczne warstwy 
odzieży, wszystko to jest nie­
celowe i szkodliwe.

Dzieci tak ubrane są stale 
przegrzewane i pocą się pra­
wie bez przerwy, przez co 
skóra ich jest wydelikacona, 
biada i wiotka, zatraca zdol­
ność szybkiego reagowania na 
zmiany temperatury i nie wy­
twarza w dostatecznej ilości 
ciał ochronnych. Dzieci tak:e 
są nadmiernie wrażliwe na 
każdą zmianę temperatury i 
stają się bardziej podatne na 
zakażenia.

„Biuro66 pani domu

Nowoczesna pani domu posłu­
guje się często w swym gospoda­
rowaniu ołówkiem, notatnikami i 
książką kucharską. Umeblowanie 
kuchni na ogół nie przewiduje ką­
cika, w którym można urządzić 
podręczne biuro bez narażenia go 
na niebezpieczeństwo konfliktu 
z plamiącymi wiktuałami. Propo-

urządzeniem w sposób podany na 
rysunku drugim. Pulpit pod książ 
kę umocowujemy pod szafką ku­
chenną wiszącą na ścianie, (wi­
szące szafki kuchenne są coraz po­
pularniejsze), Pulpit można zrobić 
z grubszej blachy, a następnie este 
tycznie pomalować, (zm)

nujemy przeto półeczkę zawieszo 
ną na ścianie. Zajmuje mało miej­
sca, jest estetyczna, a co najważ­
niejsze — bardzo praktyczna.

Drabinki konstrukcyjne są spa­
wane z prętu metalowego (potlob 
nie jak regały sklepów samoob­
sługowych) i pomalowane na olej 
no. Półeczka drewniana i szuflad 
ka (pomalowane lub w natural­
nym kolorze drewna) są zawieszo 
ne na haczykach przykręconych do 
drewna.

Wymiary obojętne, w zależnoś­
ci od potrzeb. Naszym jednak zda 
niem szerokość półki nie powinna 
przekraczać wymiarów rozłożo­
nej książki kucharskiej, a wyso­
kość 50—60 cm. Głębokość około 20 
cm.

Jeszcze prościej, choć mniej prak 
tycznie , można uporać się/z tym

Przegrzewanie dzieci zwłaszcza 
małych jest u nas wciąż jeszcze 
prawie powszechne. Rajtuzy, weł­
niane czapeczki, sweterki, a do 
tego kołderki czy pierzynk: wi­
dzimy często w dni niemal go­
rące. W nocy śpią dzieci w fla­
nelowych koszulkach, w leci?, 
na wielkich poduszkach, pod pie- 
rzynkami, stąd te.ż na porządku 
dziennym są częste tak zwane 
„przeziębienia” katar, kaszel i 
inne stany infekcyjne powstałe 
na skutek braku odporności wy­
tworzonego wadliwym funkcjono­
waniem skóry. Dziecko „zaziębio­
ne” zostaje tym szczelniej i ciep­
lej okryte czy ubrane i przebywa 
w jeszcze bardziej ogrzanym i 
mniej przewietrzonym pokoju. 
Powstaje w ten sposób błędne ko­
ło.

Dec\ dnie 
temperatura 

tf branie dziecka musi być 
’ dostosowane do tempera- 

tury zewnętrznej, a nie do po­
ry roku, gdyż wahania tempe­
ratury są w naszym klimacie 
zbyt duże.

Ubranie dziecka powinno t 
być przewiewne w lecie i cie­
płe w zimie, a przede' wszyst­
kim wygodne i niekrępujące 
ruchów. A zatem zamiast cias 
nych gumek uciskających w 
pasie — szelki przeciągnięte 
przez ramiona, i zapinane z 
tyłu.

Szelki powinny być dostatecznie 
szerokie i długie ażeby nie uwie­
rały. Trykotowe majteczki na 
gumce muszą być w pasie luźne 
i elastyczne. Wełniane spodenki 
i sweterki są bardzo estetyczne i 
praktyczne. Wełna w tym wieku 
specjalnie nadaje się na ubranie, 
gdyż jest ciepła, przewiewna, lek­
ka, miękka, niekrępująca i łat­
wa do utrzymania w czystości. 
Nie można jednak bezpośrednio 
na skórę kłaść bielizny' wełnianej 
(poza kąpielówkami, lecz tylko

Reperujemy garnki
obuchei nit dobrze

stary nit

grul
PÓŁTOREJ 
SŁONICY

przylegał do powierzchni 
chwytu (rys. 2).

powin- 
ciasno

wchodzić 
twory. Po 
knięciu 
otwory w

przet- 
przez 

ron-

Przy okazji przedświątecz­
nych porządków proponuje­
my domowym majsterklep- 
kom naprawę uchwytów przy 
rondlach. Jeśli uchwyt nie od­
pad! całkowicie, wystarczy o- 
przeć rondel na twardym me­
talowym przedmiocie (może

być toporek — jak na rysun­
ku), tak, by żelazo podpie­
rało główkę nitu; niedużym 
młotkiem rozklepujemy nit.

W wypadku jeśli 
wypadł, kupu­
jemy nowe, ba­
cząc, żeby mia­
ły odpowiednią

porku (może być sztaba że­
lazna), niedużym młotkiem skle 
pujemy nit; najpierw ostrą 
stroną młotka, żeby spłaszczyć 
wystającą część nitu, a potem

dlu i uchwycie, 
nit, jeśli trzeba, 
skracamy obcę­
gami, tak, aby 
wystawał nie wię 
cej niż na pół­
torej średnicy 
(rysunek 1). Z 
kolei opieramy 
główkę nitu na 
przykład na to-

w -wodzie!) ponieważ wełna drażni 
skórę.

W miesiącach letnich nawet 
małe dzieci powinny spędzać 
dnie ubrane lekko i — zależ­
nie od temperatury — tylko ( 
u płóciennych, bawełnianych. I 
lub jedwabnych spodenkach I 
kąpielowych. Należy jednak * 
starannie unikać zbytniego na, 
słonecznienia, a zwłaszcza 
zbyt szybkiego opalania, gd^ż 
powoduje to przykre oparzy ■ 
nia, a nie rzadko dodatkowe 
objawy ogólne.

Dzieci z jasnymi włosami i (bia­
łą skórą są na ogół wrażlto sze. 
Żle znoszą również zbyt silne 
nasłonecznianie, dzieci ze .skazą 
wysiękową. Szczególną ostrożność 
zachować należy i unikać zbyt­
niego nasłoneczniania w odniesie­
niu do dziaci z gruźlicą. W każ­
dym przypadku unikać należy bez­
pośredniego nasłoneczniania gło­
wy.. W dni upalne podczas go­
dzin południowych konieczne jest 
wkładanie dzieciom lekkich na­
kryć głowy lub chusteczek.

Bardzo pomysłowe i prak­
tyczne zarówno dla chłopców 
jak i dziewczynek są płócien­
ne kombinezony. Dzieci w 
nich wyglądają ładnie, a co 
ważniejsze mogą się bawić 
swobodnie.

Jakie obuwie?
Specjalnego omówienia wy­

maga sprawa ohuwia, 
gdyż niewłaściwe obuwie po­
wodować może różnego rodzą 
ju zniekształcenia nóg w po­
staci nagniotków, wrośniętych 
paznokci, skrzywienia palców 
itp. Stąd też obuwie dziecka 
musi być luźne i wygodne. W 
razie skłonności do płaskosto­
pia. które powoduje trudności 
w bieganiu a nawet chodze­
niu, zastosować należy u dziec 
ka odpowiednie wkładki do 
obuwia, lepiej jednak robić to 
w porozumieniu z lekarzem 
pediatrą czy ortopedą.

Do ochrony nóg przed zbytnim 
oziębieniem i przemoczeniem na­
leży małym dzieciom nakładać 
boty na domowe pantofelki oraz 
wełniane skarpetki, dodatkowe. 
Dla dzieci starszych na porę 
chłodną i wilgotną nadaje się 
najlepiej solidne obuwie i weł­
niane skarpetki. W razie przemo­
czenia nóg konieczna jest zmia­
na obuwia. Zwyczaj zmiany- pan­
tofli wyjściowych na domowe 
jak i szkolne jest bardzo racjo­
nalny i higieniczny.

Estetyka i strojenie
Niezmiernie ważnym zagad­

nieniem w ubiorze dziecka jest 
odpowiedni dobór koloru odzie 
ży. Wiemy wszyscy, że mate­
riały ciemne są cieplejsze, 
gdyż pochłaniają więcej cie­
pła, a jasne natomiast odbi­
jają promienie słoneczne i 
chronią dziecko przed prze­
grzaniem.

Z zagadnieniem kolorów łą­
czy się ściśle probiera estety­
ki ubioru. Dążenie do estetyki 
ubiorów bardzo często mylone 
jest przez matki z tak często 
stosowanym strojeniem dzieci 
i zwracaniem przesadnej uwa­
gi na ubranie, co również jest 
poważnym błędem wychowa w 
czym. Strojne ubranie krępu­
je dzieci i utrudnia ich swo­
bodę w zabawie.

DR ZYGMUNT MENCEL

Kto wyprodukuje?
Tynm razem wybraliśmy dla 

Wasi ładne, a przy tym bar- 
dzoy praktyczne plastykowe 
ehńi do łazienki. W jednym —
zżęcie górne — pomieścić 
rćożna szczoteczki i pastę do 
^ębów, w drugim — zdjęcie u 
^dołu — aparat, pędzel i krem 
/ do golenia. Etui jest przy­

stosowane do powieszenia

na ścianie, np. nad umywal­
nią.

Niestety, nasz przemysł je­
szcze tego nie produkuje. 
-Czekamy. Może któraś z fa­
bryk tworzyw sztucznych zaj- 
mie się wytwarzaniem prak-

Hasze rady
Franciszek Kordek, Bojano­

wo. — Posiadam ogród owo­
cowo-warzywny. Od pewnego 
czasu drzewa owocowe pięk­
nie zakwitają, lecz bardzo 
mało owocują (szczególnie 
śliwki).

RED.: — Powodem słabego 
owocowania śliw może hyć 
brak odmian zapylających lub 
też uszkodzenie kwiatów przez 
szkodnika-owocnicę żółtoroga. 
W związku z tym radzimy 
stwierdzić, czy w okresie 
kwitnienia drzew’ kwitną róż­
ne odmiany śliw, które mo­
głyby zapylić kwiaty. Dalej 
— jeśli występuje owocnie* 
żółtoroga, zawiązki są we­
wnątrz wygryzione i wypeł­
nione brunatnymi, wilgotny­
mi odchodami. W tym wy­
padku drzewa opryskuje się 
„ganiatoksem 10” w ilości 
300 g na 100 litrów wody. lub 
„azotosem 25” w ilości 400 
g na 100 litrów7 (w okresie, 
gdy większość płatków kwia­
towych opadnie). (309)
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Pracownicy poszukiwani
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Gnieź­
nie poszukuje:
1) technika wzgl. majstra z długoletnią prak­

tyką w organizacji robót przy naprawie 
sprzętu drogowego względnie budowlanego. 
Wynagrodzenie do 2.500,— zł miesięcznie.

2) Operatorów smołootaczarek, walców spali­
nowych i kruszarek oraz palacza kotłów 
parowych wysokiego ciśnienia.

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. K2687
Budowlane Przedsiębiorstwo Terenowe w Bia­
łogardzie, 1 Maja nr 23 zatrudni zaraz 2 inży­
nierów względnie techników z praktyką na 
stanowiska kierowników budowy oraz maj­
strów budowlanych. Warunki pracy i płacy
do omówienia na miejscu. K2731
Kierownika osiedlowego warsztatu napraw­
czego z wykształceniem technicznym, wyna­
grodzenie do 2000 zł plus premia — poszukuje 
zaraz Międzyzakładowa Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Grunwald” Poznań, ul. Grunwaldzka
27, tel. 668-91. K2738
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu przyjmą zaraz tokarzy, frezerów, 
wytaczarzy, wierciarzy wyuczonych i przy­
uczonych oraz robotników do transportu, szpa­
nowania pudeł, obróbki chem. i maszynowych 
powyżej 18 lat, miejscowych i na dojazd do 
50 km. z wynagrodzeniem według stawek Mi­
nisterstwa Przemysłu Ciężkiego. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej 
przy ul. F. Dzierżyńskiego 223/229, pok. nr 101.

K2742
Państwowe przedsiębiorstwo przemysłowe za­
trudni bezzwłocznie pracownika w sekcji fi­
nansowej. Kwalifikacje: średnie wykształce­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K2739.
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Po­
znaniu, ul. Gorczyńska 38 przyjmą do pracy, 
inż. mechanika — konstrukora, inż. mechanika 
— na zastępcę kierownika działu kontr, techn.
Zgłoszenia przyjmuje — Dział Kadr. K2748
Inżyniera energetyka z praktyką w ruchu ele­
ktrowni na stanowisko Dyżurnego Inżyniera 
Ruchu z wynagrodzeniem wg układu zbiorowe 
go w energetyce — zatrudni Elektrociepłownia 
Żerań, Warszawa, 1. Modlińska 15. Mieszkanie 
wg obowiązujących norm państwowych zapew
niamy. K2808
Starszego księgowego na stanowisko rewidenta 
zakładowego zatrudnią zaraz Lubskie Za­
kłady Przemysłu Wełnianego w Lubsku. Wy­
magane wyższe wykształcenie ekonomiczne i 
3 lata praktyki w księgowości, lub średnie wy­
kształcenie i 7 lat praktyki w księgowości. Wy 
nagrodzenie miesięczne; od 2.000 do 2.500 zł
plus premia regulaminowa 15 proc. K2839
Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
im. Komuny Paryskiej w Poznaniu, ul. Kra­
szewskiego 21/25 zaangażują natychmiast: 
1 inżyniera na stanowisko kierownika biura 

konstrukcyjnego,
1 technika konstruktora
warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr. K2926

W dniu 3 kwietnia 1962 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 83, śp.

Bolesław Kaźmierczak
mistrz budowy instrumentów muzycznych, 

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm., 

o godzinie 13,45 na cmentarzu na Junikowie.
Strapione

ŻONA, DZIECI I WNUKI

53®

Zatrudnimy zaraz: mężczyzn i kobiety bez 
kwalifikacji do produkcji (praca III zm.), kil­
ku kwalifikowanych ślusarzy oraz 3 mężczyzn 
do Straży Przemysłowej (praca 12 godz. na 24 
wolne). Przyjmujemy pracowników z całego 
województwa poznańskiego, dogodny codzien­
ny dojazd. Wszelkich informacji w sprawie 
zatrudnienia, udziela Dział Kadr, ul. Staro- 
łęcka 18, pokój nr 1 oraz Dział Kadr w Fa-
bryce w Bolechowie. K3056
1 tokarza, 5 ślusarzy rem. masz. — zatrudni 
zaraz fabryka Papieru w Czerwonaku. 4248g
Maszynistkę przyjmie przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4666g.
Na okres kolonii letnich potrzebne są kuchar­
ki i pomoce kuchenne. Zgłoszenia przyjmuje 
Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” — Poznań, pl. Wolno-
ści 18, II piętro, pokój 34.

cynk&wahiie
Przetargi — Komunikaty

wszelkiego rodzaju detali przemysłowych dla 
zabezpieczenia przed korozją atmosfery, wo-
dy, gazów przemysłowych, benzyny i 

wykonuje
CYNKOWNIA GALWANICZNA

Poznań, pl. Wolności nr 14 — telefon

oleju

523-13
488]g

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię taśmę magnetofo­
nową marki Agfa C. H. 
Nowakowska, Poznań, ul. 
Jackowskiego 41 m. 1.

4544g

K2866
Starszego księgowego z znajomością budow­
nictwa na stanowisko kierownika Sekcji Obli­
czeń Płac przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budowlane nr 4 w Poznaniu. Wyna­
grodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Oferty prosimy składać z poda­
niem życiorysu i przebiegu pracy zawodowej 
pod adresem: Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 4, Poznań, ul. Powstańców

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele — poleca 
Szczepańska, Poznań, Ar 
mli Czerwonej 70 (w pod
wórzu). 2494g
Sprzedam bagażówkę i 
samochód Warszawa. Poz 
nań, Kazimierza Wielkie-
go 5. 4192g

Wielkopolskich nr 2. K2904
Inżyniera elektryka na stanowisko technologa, 
zatrudnią zaraz Poznańskie Warsztaty Napraw
Maszyn Drukarskich 
lińska 18.

Poznań, ul. Marce -
K2922

Samochód osobowy — 
terenowy Gaz 67 wraz z 
przyczepą na 1000 kg, w 
bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Staszica 1 m. 
1. 4720g

Samochód Skoda 1102 fur­
gon sprzedam. Poznań, 
Ptasia 18, telefon 640-67.

4592g
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe gips, 
kredę, trzcinę, smołę, le­
pik, karbolineum, zasu­
wy kominowe, płyty „Su­
prema” — poleca: Skład­
nica, Poznań, Jeżycka 13.

4594g
Oddam w dzierżawę wy­
twórnię wód gazowanych 
z całkowitym urządzeniem
oraz sklep zaplecze
przedsiębiorstwom uspo­
łecznionym. Poznań, Zwie 
rzyniecką 27 m. 16.

4598g
Motocykl WFM w stanie 
dobrym sprzedam. Poz- 
nań-Zawady, ulica Chle-
bowa 14 m. 1. 4608g

Sekretarkę ze znajomością stenografii oraz 
języka niemieckiego, przyjmie natychmiast 
poważne przedsiębiorstwo państwowe w po­
bliżu Poznania. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu. Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
ulica Świerczewskiego 3 dla K2947.

Masę izolacyjną okrzem­
kową, 2 tony, 3.500 zł, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4892g.
Grzejniki (kaloryfery) sta 
lowe, grubościenne, każdą 
ilość sprzedam. Murowana 
Goślina, Mostowa 3, tele-

Tapczany — amerykanki, 
„Wersalki”, fotele sprze­
da tapicernia, przyjmuje 
przeróbki, Małeckiego 33. 

____  _____ 4609g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm, pianino, łóż­
ka, ule, miodarkę. Mo­
sina, Sowiniecka 36. 4618g

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, ulica Północna 14, ogłasza prze­
targ ograniczony na sprzedaż: jednego ciąg­
nika marki Hanomag, typ „Gigant”, cena wy­
woławcza — 27.000 złotych. Przetarg odbędzie 
się w dniu 17 kwietnia 1962 r., o godzinie 10, 
w Poznaniu, ulica Północna 14, gdzie można 
w. w. ciągnik oglądać począwszy od dnia 
9. IV. 1962 r., w godzinach od 10—13. Przy­
stępujący do przetargu winni odpowiadać 
warunkom wymienionym w Zarządzeniu Min. 
Kom. z dnia 1. VIII. 1960 r. (Monitor Polski 
nr 66, poz. 315) oraz złożyć w kasie w. w. 
przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień 
przetargu. K3059

Państwowe Gospodarstwo Rolne Separowo, 
poczta Granowo, pow. Nowy Tomyśl, ogłasza 
przetarg nieograniczony:
1. na wykonanie remontu kapitalnego domu 

mieszkalnego w Zakładzie PGR Bielawy. 
Dokumentacja techniczna do wglądu w biu­
rze Przedsiębiorstwa. Ostateczny termin 
wykończenia 30. IX. 1962 r;

2, na prace remontowo - konserwacyjne bu­
dynków mieszkalnych i gospodarczych na 
terenie całego przedsiębiorstwa. W zakres 
remontu wchodzą roboty: dekarskie, ciesiel­
skie, murarskie, tynkarskie i malarskie.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Termin składania ofert 20 kwietnia 1962 r. 
Otwarcie ofert 25. IV. 1962 r. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta bez podania powodu.

K3017

Zakład Usług Inwestycyjnych WZGS „Samo­
pomoc Chłopska” w Poznaniu, plac Wolności 
nr 18 — V piętro zatrudni zaraz w pracowni 
projektowej pracowników z uprawnieniami: 
1. inspektorów nadzoru budownictwa ogól-

fon 46. 4507g
Sprzedam tanio motocykl 
BMW 250, stan bardzo 
dobry. Poznań, Saperska

Sprzedani spacerówkę gię 
tą. Pamiątkowa 19 m. 2. 
 4624g

83 m. 2. 4510g
Lokale

2.

3.

nego;
inżynierów architektów na stanowiska pro­
jektantów;
inżyniera budownictwa lądowego do ana­
lizy dokumentacji technicznej.

Zgłoszenia osobiste w Dyrekcji Zakładu.
K2927

Gosposia potrzebna na 
plebanię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4469g.

Pomoc domowa docho­
dząca na 3—4 godziny 
dziennie do 2 starszych 
osób potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: po godz. 16. 
Ratajczaka 49, klatka B
m. 16. 4999p
Pomoc domowa 4 godzi­
ny dziennie potrzebna. 
Chudoby 19 m. 27, tele-
fon 527-01. 4520g

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Warunki bar­
dzo dobre. Poznań, ulica
Bułgarska 58. 4553g

Potrzebna dochodząca z 
gotowaniem. Ozimina 7
m. Winogrady: godz.

4556g
Panią do rocznego dziec­
ka przyjmę. 27 Grudnia 7 
m. 21. Zgłoszenia: od go-
dżiny 15. 4940g
Pomoc domowa potrzeb­
na na kilka godzin' dzien­
nie. Kasprzaka 34a m. 9,
od godziny 15. 4741 g

Dnia 3 kwietnia 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 72, nasza najdroższa mateczka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Z DOMU TOJEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm., o godzinie 10,30 na cmentarzu 
Bożego Ciała, na Dębcu, przy ulicy Bluszczowej,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ulica Kilińskiego 13 m. 9.
4969g

W dniu 4 kwietnia 1962 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 65, śp.

Antoni Cichy
Pogrzeb 

z kaplicy

Poznań,

odbędzie się w sobotę, dnia 7 kwietnia br., o godzinie 
cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ I WNUKI 

ulica Sczanieckiej 7.

11,10

5191g

Uczennica do krawiectwa 
damskiego potrzebna (u- 
kończone 16 lat). Rutkow-
skiego 15 m. 4538g

Krawcowa domowa szuka 
pracy. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4545g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia: telefon 
651-43. 4555g
Ucznia w zawodzie mu­
rarskim przyjmę. Poznań, 
ulica Staszica 24 m. 4.

4571g
Uczennica krawiecka po­
trzebna. „Femina”, Poz­
nań, Fredry 3 m. 7.

4591g
Malarza przyjmę zaraz. 
Mistrz malarski, Mickie­
wicza 24 m. 1, dzwonić 3
razy. 4654g

Kursy kierowców wszyst­
kich kategorii, spawania
acetylenowego elek-
trycznego oraz weryfika­
cyjne, rozpoczną się w 
pierwszej dekadzie kwiet­
nia br. Zapisy przyjmuje 
i informacji udziela Se­
kretariat Kursów Towa­
rzystwa Krzewienia Wie­
dzy Praktycznej w Poz­
naniu, ul. Lampego nr 7,
telefon 14-45. 4129g

Kupię wszelkie odpady 
politelenu. Poznań, ulica 
Poznańska 44, II podwó­
rze, Wytwórnia Zabawek.

4370g

Sprzedam barak, heblar­
kę, wyrówniarkę i kozły. 
Kościuszki 8, sprzedaż 
trumien. 4519g
Sprzedam perkusję 2.500 
zł. Poznań, ulica Tomic-
kiego 19 m. 26. 4522g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne, kolejo­
we na pokój z kuchnią 
(kolejarzem ruchu). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 4284g.

Spółdzielnia Pracy Wytwórczo - Usługowa 
im. 22 Lipca;, w Pyzdrach, ogłasza przetarg 
na dostawę w roku 1962 1000 grosów guzi­
ków bakelitowych dużych ubraniowych i 1500 
grosów guzików bakelitowych małych spod­
niowych. Oferty należy składać do tut. Spół­
dzielni do dnia 20 kwietnia 1962 roku. Zarząd 
Spółdzielni Pracy zastrzega sobie wybór ofe­
renta. K3067

Okazja! Sprzedam moto­
cykl WFM. Małyżka, 
Szczepankowo, pow. Sza-
motuły. 4524g
Wóz gospodarczy na 20- 
kach, 16-kach, sprzedam. 
Poznań - Rataje, ulica Za-

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, samodziel­
ne, nowe budownictwo 
na 2 pokoje z przynależ­
nościami, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4914g.

Szukam pokoju subloka­
torskiego. Cena do uzgod 
nienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4595g.
Bezdzietne małżeństwo 
(członkowie spółdzielni) 
szuka pokoju (rok), rów­
nież peryferia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4596g.

menhofa 5. 4532g
Oddam jajka zarodowe 
kur karmazynów. Poz­
nań, Wawrzyńca 49. 4537g

Przyjmę inteligentnych 
panów na pokoje. Go­
styńska 91 (Górczyn).

4515g

Sprzedam maszynę do 
szycia oryginalną „Fe- 
nix”. Do omówienia każ­
dego dnia wyłącznie od 
godz. 15.30. Poznań, No­
wowiejskiego 25 m. 12, 
dzwonek prawa strona.

4439g

Zamienię pokój z kuch­
nią na kawalerkę tylko 
samodzielną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4523g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią na pokój duży z kuch­
nią, samodzielne, tylko 
Grunwald, I piętro. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4604g.

Sprzedam nasiona cebuli 
wolskiej (z świadectwem 
93 proc, kiełkowania). Po­
znań - Dębiec, Łozowa 81

Przyjmę panów pracują­
cych na pokój. Poznań, 
Rawioka 101, Górczyn.

453 Og

m. 1. 4540g
Motocykl SHL 150 po 2.500 
km, sprzedam. Antoni- 
nek, Leszka 6, I piętro.

4549g
Nasienie ogórków deli­
katesowych — 800 kg — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4558g.
Sprzedam motocykl Junak 
350 ccm. Poznań, Sucha
28 m. 2. 4566g
Sprzedam wózek spacero­
wy gięty. Stan dobry. 
Dzierżyńskiego 28 m. 7.

4568g
Gabinet męski tanio siprze 
dam. Samuela Engla 20 
m. 24. 4567g
Sprzedam modny, biały, 
nylonowy wózek. Skryta 
10 m. 6, godz, 17—20.

4585g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, biały, wysokie koła, 
w bardzo dobrym stanie, 
tanio. Dziurla, Promieni-
sta 64 m. 2. 4574g

Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom, Znajomym, 
Ks. Prof. Janowi * ‘
domów przy ul. S. 
razy współczucia i 
św. żałobne, oraz 
na grobie naszego 
nego dziadka, śp.

Bączkiewiczowi, Lokatorom1 
Engla i Głogowskiej, za wy- 
udział w pogrzebie, za msze 
za wieńce i kwiaty złożone 
najdroższego ojca i ukocha-

Adama Miklaszewskiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają SYN, SYNOWA I WNUKI

-~c
8

Zamienię dwa pokoje z 
używalnością kuchni na 
pokój z kuchnią lub ka­
walerkę najchętniej w 
nowym budownictwie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4541g.
Zamienię pokój wspólną 
kuchnią, przynależnościa- 
mi, Dębiec, Dzierżyńskie­
go bloki — na podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4542g.

Uczciwą, pracującą pa­
nienkę przyjmę na wspól­
ny pokój (2 osoby). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4614g.
Komfortowy duży pokój 
z balkonem, wspólnymi 
przynależnościami, nowo­
czesne, plac Wielkopolski 
— zamienię na samodziel­
ne w Poznaniu łub Trój- 
mieściu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4626g.
Zamienię samodzielny po­
kój 33 m2 z kuchnią 24 m2, 
śródmieście, na pokój i 
kuchnię, mniejsze — sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4627g.

Sprzedam gospodarstwo 20 
ha bez inwentarza, bu­
dynki masywne, komuni­
kacja kolejowa, autobuso­
wa, pow. Kościan. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier-* 
czewskiego 3 dla 4529g.
Ogród LOCO m2, roz­
poczętą budową domku 
jednorodzinnego 5 pokoi 
z kuchnią wraz materia­
łem budowlanym. Jan 
Michalak, Gniezno, Mie­
szka I nr 35, tapicer.

4531g
Willę wyłączoną, z wol­
nym mieszkaniem, Jeży­
ce, sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4584g.
Kupię domek jednoro­
dzinny z ogródkiem w 
okolicy Poznania, Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
cz ewskiego 3 dla 4613g.
Willę w Puszczykowie 
przy dworcu oraz place 
budowlane korzystnie do 
sprzedania. Zgłoszenia 
przyjmuje: Poznań, Ko­
ścielna 54 m. 7. 4617g

Student medycyny poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4554g.
Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju w Po­
znaniu na 2 lata. Może 
być nieumeblowany. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4564g.
Dwa pokoje z kuchnią, 
samodzielne, zamienię na 
pokój z kuchnią, łazien­
ką. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4569g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, c. o., na dwa pokoje 
z kuchnią, wygodami. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4575g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, z przynależnościami, 
samodzielne, Ostroroga, 
na dwa pokoje z kuchnią, 
łazienką. Chętnie nowe 
budownictwo lub kupię 
wyłączone. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4573g.

Parcele budowlane 954 m2 
i 1.430 m2 nad Jeziorem 
Kierskim — sprzeda wła­
ściciel, teren zelektryfi­
kowany. Poznań, Gajowa 
4 m. 7, od godz. 15—is.
_____________________  3999g
Domki, parcele, gospo­
darstwa, poleca, poszu­
kuje Biuro Handlowe — 
Poznań, Kraszewskiego 
9 a. 4152g
Sprzedam ogród ca 1.200 
m2, ładna dzielnica. Gniez 
no, Słowackiego 25. 4240g
50 gospodarstw różnej 
wielkości kupna spiesznie 
poszukuję. Pośrednictwo, 
Otręba, Jarocin, Kilińskie­
go 2. 6618p
Parcelę położoną w Żabi- 
kowie sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4572g.

Wypożyczalnia elegan­
ckich, zagranicznych su­
kien ślubnych, welonów, 
nakryć do chrztu, ubrań, 
fraków. Długa 9. 4616g
Igły do podnoszenia o- 
czek najwyższej jakości 
polecamy. Wykonujemy 
naprawy igieł — maszy­
nek. Firma „Terrax”, Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
telefon 422-77. 4277g

Rozwiedziona, dobrze sy­
tuowana, posiadająca nie­
ruchomość, komfortowe 
mieszkanie, pozna kultu­
ralnego pana w wieku 
40—50 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4559g.
Panna przystojna, śred­
niego wzrostu, pochodzą­
ca z prowincji, z dobrej 
rodziny, zapozna odpo­
wiedniego pana od lat 
45—56. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4562g.

Kierownictwu, Koleżankom 1 Kolegom Rzem. Spółdz. Zaopatrzenia 
i Zbytu Mechaników, Kwartetowi Opery Poznań., Przyjaciołom, Krew- 
nym, Znajomym, Lokatorom oraz Wszystkim, którzy okazali wiele po­
mocy, serdecznej życzliwości i współczucia, za złożone wieńce i kwiaty 
oraz liczny udział w pogrzebie mojego najdroższego męża, tatusia, śp.

Adama Łaipa
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

Ism

ŻONA Z DZIEĆMI
4723g

Wszystkim życzliwym za udział w pogrzebie 
śp.

Stefana Figlera
a w szczególności Ks. Ks. Pallotynom, Dyrekcji 
i Pracownikom Zakładów Gazownictwa Okręgu 
Poznańskiego, Pracownikom Sądu i Prokura­
tury, Dyrekcji i Pracownikom Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego 
nr 2, Poznańskiej Fabryki Wodomierzy i Gazo­
mierzy, Krewnym, Przyjaciołom, Lokatorom 
i Znajomym za okazane współczucie, wieńce 
i kwiaty,

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

4728g ŻONA Z RODZINĄ

.GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie; Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcji; 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: 

RSW „Prasa". Poznań, ul. Swierczewskieao 3 tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-8
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czwartek

Imieniny 
Wincentego, 

Ireny

Słońce:
wsch.: g. 5.18 
zach.: g. 18.33

Ambicje czy potrzeby?
Zamrożona inwestycja

W niedzielę - pierwszy „atak"

Teatry
W WOJEWÓDZTWIE 

KALISZ — „Wesele” 
ŚRODA Pozn. — „Topielec i ma­

rionetki”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne. Noteć: „Alba Regia”, 
CZARNKÓW — „Maria Candela- 
ria”, GNIEZNO — Lech: „Pokój 
przychodzącemu na świat”, Polo­
nia: „Dama pikowa”, GOSTYŃ — 
„105 proc, alibi”, JAROCIN — 
„Wojna i pokój”. KALISZ — Kos 
mos: nieczynne, Stylcwe: „Pod­
rywacze”, Wolność: „Opętanie”, 
KOŁO — „Flip i Flap na bezlud­
nej wyspie”, KONIN — Energe­
tyk: nieczynne, Górnik: „Tygrysy 
na pokładzie”, KOŚCIAN — „Urze 
czona”, KROTOSZYN — „Jako- 
bowsky i pułkownik”, LESZNO — 
„Kobiety czekają”, MIĘDZYCHÓD 
„Flip i Flap na bezludnej wy­
spie”, NOWY TOMYŚL — „Mi­
lion”, OBORNIKI — „Sprawcy 
nieznani”, OSTR0W — Roma: 
„Dyliżans”, Słońce: „Człowiek z 
planety Ziemia”, OSTRZESZÓW 
— „Spokojny człowiek”, PILA — 
Iskra: „Kryptonim Cicero”, PLE­
SZEW — „Mściciel z Laramie”, RA 
WICZ — „Dwa pokolenia”, ŚREM 
„Przystanek na peryferiach”, SRO 
DA — „Dama kameliowa”, SZA­
MOTUŁY — „Chleb, miłość i...”, 
TRZCIANKA — „Świadek oskarżę 
nia”, TUREK — „Tu Radio Gli­
wice”, WĄGROWIEC — ..Dziś W 
nocy umrze miasto”, WOLSZTYN 
„Zbuntowana orkiestra”, WRZE­
ŚNIA — „Zuzanna i chłopcy”.

Radio
WARSZAWA I: 7.25 ~ Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Z cyklu: 
„Wierzenia religijne ludów kon­
tynentu afrykańskiego”; 9 — Dla 
klas HI i IV; 9.20 — Koncert Or­
kiestry Rozgłośni Łódzkiej PR; — 
10 — Zapomniany chemik — po- 
gadanka .T. Berwedzkiego; z cy­
klu „Notatki o polskich chemi­
kach”; 10.10 — Koncert symf.; »1 
— Dwa opowiadania Cz. Kuriaty; 
11.20 — Ulubieni piosenkarze; — 
11.50 -- Z cyklu ..Rodzice a dziec­
ko"; 12.15 •— Rclniczy kwadrans; 
12.45 — Na swojską nutę; 13 — 
Dla klasy IV; 13.20 —- Pieśni St. 
Niewiadomskiego; 13.35 — Muz. 
dla wszystkich; 14 — Z warsztatu 
pisarza J, Mena; 14.30 — Koncert 
Orkiestry Mandolinistów Łódzkiej 
Rozgłośni PR; 15.10 — Magazyn 
morski; 15.30 — „Co nam przyno­
si magazyn muz”; 16.05 — Audy­
cja aktualna Red. Spot; 16.15 — 
Koncert rozrywkowy; 17.05 — Z 
życia ZSRR, 17.35 — Koncert so­
listów; 13 — W kraju, 18.20 — Pu­
blicystyka ekonomiczna; 18.50 — 
Kurs nauki jęz angĄ 19.05 — Te­
atr P. Radia; 20.26 — Sport: 20.30 
— Pol. tańce ludowe; 20.45 — Ze 
wsi i o wsi; 21 — Ludomir Różyc­
ki: „Casanova” — opera w II ak­
tach z prologiem i epilogiem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 8.35 — Kurs nauki 
jęz. franc.; 8.50 — Koncert soli­
stów: 9.30 — „Pora na wnioski” 
zakończenie cyklu „Jesień życia”; 
10 — „Śpiewamy pieśni i picsen- 
ki”; 10.30 — „Gubernator” — frag 
ment pow. R. Pen. Warrena; 11 
— Utwory instrumentalne komp. 
operowych; 12.15 — Muzyka ludo­
wa; 12.45 — Nasze sprawy codzien 
ne; 13 — Muzyka baletowa; 13.25 
— „Faraon” — ode. pow. 13. Pru­
sa; 13.45 — Dla dzieci; 14.50 — Pu 
blicystyka międzynarodowa; 15 — 
Tango contra rock and roli; 15.30 
— Dla dzieci; 16.25 — Muz. ty­
dzień Poznania; 17.40 Fel. P. By­
strzyckiego; 18 — Koncert Po­
znańskiej Piętnastki Radiowej: — 
18.35 — Audycja z cyklu: „O wol 
ność społeczną 1 naredową"; 19.30 
— Wieczorny koncert życzeń; — 
21.27 — Sport; 21.40 — Kalejdo­
skop kulturalny; 22.10 — Ze świa 
ta jazzu; 22.40 — Międzynarodo­
wy Uniwersytet Radiowy; 22.50 — 
Tydzień muz. węg.; 23.16 — Muz. 
taneczna.

Wiadomości. 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAN: 11 — Program dla 

szkół — Historia dla klas V — 
(W-wa); 11.30 — Przerwa: 16.30 
— Reportaż „Powódź” — W-wa); 
17 25 — Prcgram dla dzieci — 
(W-wa); 17,55 — O wsi dla wszy­
stkich — (Łódź); 18.30 — Recital 
śpiewaczy — Peter Głossóp — ba­
ryton — (Anglia) — (W-wa); 18.55 
Program Publ. „Dzieci Oświęci­
mia” — (W-wa); 19.30 — Dziennik 
(W-wa); 20 — „Eksperymenty wy­
chowawcze” — (W-wa); 20.30 — 
„Znak Zorro” ode. 15 — (lok.); 
21.05 — Teatr KOBRA — Widowi­
sko Małe Turkey „Hyx i Pindi- 
ko” (Poznań — ogólnopolski).

lutym 1957 roku ukazało się w „Glosie” kilka arty­
kułów, mówiących o sytuacji Szpitala Położniczego 

przy ul. S. Engla. Już same tytuły: „Jest taka klinika”, 
„Tu nie zajrzał wiek XX” zapowiadały, że rozmyślania 
dziennikarza będą raczej krytyczne. Rzeczywiście, Szpital 
pracował w warunkach urągających podstawowym zasadom 
higieny. Nie sposób wymienić tu wszystkie braki. Tworzyły 
one zbyt długą listę. Taką to spuściznę po wojewódzkim 
szpitalu przejął Miejski Szpital Położniczo-Ginekologiczny.
Już pierwsze dni przyniosły 

nowemu kierownictwu po­
ważne zadanie — uregulowa­
nie praw własności szpitala 
i przejęcie obiekiu jako „dóbr 
martwej ręki”. Chociaż w ko­
ło szeptano, źe to się nie uaa, 
sprawę w końcu załatwiono. 
Można więc było przystąpić 
do modernizowania i przebu­
dowy zespołu budynków, aż 
proszących się o remont. W 
niedługim czasie rozpoczęła tu 
swą działalność II Klinika 
Położniczo - Ginekologiczna 
AM. Można było przypuszczać, 
że małżeństwo: — miasto — 
Akademia Medyczna przynie­
sie poważne korzyści obu 
stronom. Czy tak się stało?

Wysokie „C“.
(Jpłynęło już 5 lat od roz- 

poczęcia pracy nowej nowej
placówki zdrowia. Stojącą
przed szpitalem maskota z 
metaloplastyki bociek z za­
dartym do góry dziobem, ma 
być z czego dumny. Trudno 
wymienić tu wszystko czego 
dokonano. Z reporterskich za­
pisków wynotowujemy:

► Jest w Klinice sala wy­
kładowa dawniej rupieciar­
nia: nie powstydziłaby się jej

W węgierskie święto
Z okazji rocznicy oswobo­

dzenia Węgier i trwających 
„Dni Kultury Węgierskiej”, 
staraniem Towarzystwa Pol­
sko-Węgierskiego w Poznaniu, 
odbędzie się 3 hm. o godz. 12.30 
W Teatrze Polskim uroczysty 
koncert.

Wykonawcami koncertu bę­
dą: Ewa Ćwieczkowska. Wan­
da Jakubowska, Adam Cwiecz 
kowski, Jan Mirucki oraz 
chór DOKP „Hasło” pod dyr. 
W. Buchwalda.

Impreza jak i całe obchody 
odbędą się pod protektoratem 
ambasadora Węgierskiej Re­
publiki Ludowej w Polsce, p. 
Szilagyi Dezsó. (jk)

Brawo PSS!
wą-Spółdzielczość powiatu

growieckiego weszła w okres 
odbywania obwodowych ze­
brań sprawozdawczo-wybor­
czych we wszystkich pionach. 
Jedno z takich zebrań przepro 
wadziła w Gołańczy wągro- 
wiecka PSS. Na zebraniu tym 
dokonano oceny pracy dwóch 
sklepów PSS. Zgromadzeni 
członkowie i klienci spółdziel­
ni pochlebnie wyrażali się o 
pracy tych placówek, podkre­
ślając ich dobre zaopatrzenie 
oraz rzetelną i uprzejmą ob­
sługę. Stwierdzono, że znacz­
nie poprawiła się praca skle­
pów Gminnej Spółdzielni w 
Gołańczy chwilą otwarciaz
sklepów PSS zaczęła bowiem 
działać konkurencja.

Zebrani wyrazili życzenie, 
aby PSS zorganizowała sklep 
mięsny, co niewątpliwie przy­
czyniłoby się do poprawy ja­
kości miejscowych wyrobów 
masarskich, (kdw) 

tiHiiiiiui dMići i»»nni»i

>

Bez słów

żadua uczelnia na świccie. 
Wyposażono ją w aparaturę 
telewizyjną, kino itp.

S* Jest też jedna z najno­
wocześniejszych sal operacyj­
nych.

► Stworzono potężne labo­
ratorium. wykonujące wszy­
stkie badania. Dla zobrazowa­
nia jego wielkości dodamy, że 
w 1957 rokii zajmowało one 
powierzchnię 20 m kwadrato­
wych. dziś — 280 m kw. (uzvs 
kanych drogą adaptacji po­
mieszczeń nie nadających się 
na sale chorych.

► Uporządkowano ogród — 
stwarzając miłe warunki wy­
poczynku dla pacjentek i per­
sonelu.

W dalszym ciągu trwa adap­
tacja różnych pomieszczeń. 
Pomaga w tym wiele Prezy­
dium Rady Narodowej m. Po­
znania, pomaga i całe społe­
czeństwo poprzez świadczenia 
na SFOS.

Może wszystko wydawałoby 
się różowe, gdyby nie zejście 
od piwnic, które przypomina­
ją przysłowiowy Hades.Cienie
•To co zobaczyliśmy w piw- 

nicach przeszło nasze o- 
czekiwania. Pralnia, pracu­
jąca w okropnych warunkach, 
w zaduchu, wilgoci i przecią­
gach. Całkowity brak suszar­
ni, (pieluszki' niemowląt su­
szą się po piwnicach, w wa­
runkach antysanitarnych. a to 
przecież wiek XX), kotłownia 
centralnego ogrzewania pra­
cuje w podobnych warunkach.

Kierownictwo Szpitala tłu­
maczy obecną sytuację zamie­
rzonymi planami rozbudowy 
Kliniki i koniecznością gene­
ralnego rozwiązania problemu 
kotłowni i pralni. Zaplano­
wało ono rozbudowę placówki 
od ul. Sczanieckiej. Ma tu sta­
nąć piętrowy pawilon. Przy­
gotowane są już założenia 
wstępne. Miasto obiecało po­
móc w realizacji budowy. 
Niestety mimo obciążenia 
Kliniki zadaniami dydaktycz­
nymi jak szkolenie studentów 
i lekarzy, Akademia Medycz­
na nie udzieliła swego pooar- 
cia realizacji planów całkowi­
tej przebudowy i rozbudowy

Red. Jan Danecki 
w Khihie Myśli 

Politycznej
Klub Myśli Politycznej, ist­

niejący przy Klubie „Cd no­
wi” urządzą w najbliższy pią­
tek. 6 bm. o godz. 20, drugie 
z kolei spotkanie otwarte z 
członkami i sympatykami, na 
którym wystąpi red. Jan Da­
necki, przebywający ostatnio 
w ZSRR jako korespondent 
PAP. Red. Jan Danecki uczest 
niczyi m. in. w obradach 
XXII Zjazdu ‘KPZR, a także 
w powitaniu pierwszego kos­
monauty — Jurija Gagarina.

Na spotkaniu wygłosi on po 
gadankę pt.: „Związek Radziec 
ki u progu dwudziestolecia”.

Spotkanie prowadzić będzie 
mgr Krzysztof Kostyrko.

Wstęp wolny. Karty klubo­
we nie obowiązują, (na)

Pohl czność' 
na estradzie"

Kierownictwo Kawiarni Mło 
dzieżowej ZMS, ul. Nowowiej 
skiego 6, zawiadamia, że dzi­
siaj o godz. 19 odbędzie się 5 
kolejny wieczór otwartej estra 
dy dla publiczności. W wie­
czorze tym może brać udział 
każdy, kto zechce zaśpiewać 
piosenkę, recytować wiersz, 
monolog, czy powiedzieć serię 
dowcipów, (na) 

tej klinki i szpitala. Jedno­
stronne wysiłki miasta, które 
ostatnio wykupiło okoliczne 
wille, by urządzić w nich in­
ternat dla pielęgniarek i przy­
chodnię ginekologiczną, nie 
mogą być uważane za osta­
teczne rozwiązanie.

Wiele usłyszeliśmy ostatnie 
uwag o pracy II Klinki. Jedni 
z uznaniem mówili o inicja­
tywie kierownictwa, dzięki 
której tyle przy ul. Engla do­
konano, inni — występowali 
z wnioskami ograniczania ini­
cjatywy i ściślejszego kontrolo 
wania wydatków. Bardzo czę­
sto w dyskusji wychodziły 
sprawy ambicjonalne. Zapo­
minano o tym, że kierownic­
two może się pewnego dnia 
zmienić, a wspaniały obiekt 
naukowo-leczniczy tak 
trzebny miastu pozostanie. 
Bez względu na to, kto go 
dzie prowadził.

po-

bę-

Tak czy inaczej trzeba o- 
statecznie zadecydować, czy 
aktualne Są plany rozbudowy, 
tym bardziej, że w najbliż­
szych dniach nastąpi prawdo­
podobnie aktualizacja pięcio­
latki w inwestycjach służby 
zdrowia. A jeśli nie — trzeba 
natychmiast przystąpić do wy­
parcia średniowiecza z dol­
nych kondygnacji szpitala. I 
to zarówno w interesie 
cjentek, jak i personelu, 
tego oczekujemy, że na 
temat wypowiedzą 
rownictwo i Senat 
Medycznej, jak i 
obiektu Prezydium 
szego miasta.

pa- 
Dla- 

ten 
kie-się:

Akademii 
właściciel 
RN na-

JERZY KNAPIK

Dwa pytania
r\o redakcji przyszli p. Ignacy Pacyński (Luboń, ul. Kolią 

taja 5) i Bronisław Eschner (Luboń, ul. Sienkiewicza 
13) i przedstawili nam dokumenty z 29. XII 1960 r. (nr GKM 
I — 5b/302 60), w których Prezydium PRN w Poznaniu przy 
znało im działki budowlane. Pierwszemu 1331 m-‘, drugiemu 
999 m2. W dokumentach wyznaczono cenę i ustalono raty 
spłacania należności Skarbu Państwa z tego tytułu.
Działki sprzedano — jak wy 

nika z dokumentów — na włas 
ność czasową, konkretnie nu 
80 lat. Podobne umowy kupna 
sprzedaży posiada jeszcze 6 
innych obywateli Lubonia.

Mając takie dokumenty w 
ręku, zainteresowani rozpoczę­
li budowę domków jednoro­
dzinnych. Jedni już mieszkają, 
drudzy kończą budowę, a resz 
ta jest już daleko zaawans*;- 
wana w nakładach.

Tymczasem, ostatnio, ten sam 
Wydział Gospodarki Komuna! 
nej Prezydium PRN oświad-

sąCzył nagle, że dokumenty
nieważne, że właściciele są
„dzikimi użytkownikami”. że
nie mają prawa budować itp.

W związku z powyższą spra­
wą kierujemy do przewodni­
czącego Prezydium PRN w Po 
znaniu dwa pytania:

► czy znana Mu jest meto­
da postępowania podległego 
wydziału, a jeżeli tak. to na 
jakiej podstawie prawnej anu­
luje się zawarte formalnie

Siewamy piosenki 
radzieckie

Towarzystwo Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej organizuje w 
ramach Ogólnopolskiego Festi 
walu Kulturalnego Młodzieży 
Miast i Wsi — konkurs dla 
wykonawców piosenek radziec 
kich.

Konkurs dzieli się na dwa 
etapy, objęte eliminacjami po 
wistowymi (w dniach od 1 do 
15 maja br.) oraz wojewódz­
kimi (26 i 27. V. br.). Do eli­
minacji wojewódzkich stanąć 
może dwu lub trąech laurea­
tów powiatowych. Elimina­
cje ogólnopolskie odbędą się 
16 i 17 VI. br. w Warszawie.

Wyróżniający się w konkur 
sie uczestnicy otrzymaną licz 
ne i cenne nagrody/rzeczowe, 
ufundowane przez zakłady 
pracy.

Nad sprawną organizacją i 
przebiegiem konkursu czuwa­
ją — obok TPPR — organiza­
cje młodzieżowe: ZMS, ZMW 
i ZHP, a także związki za­
wodowe i wydziały kultury 
rad narodowych. (w)

na Cytadelę
IV szystko zostało ostatecznie zadecydowane. PIHM wróży 

’ ’ na niedzielę prawdziwie wiosenną pogodę, zakłady ga­
stronomiczne dostarczą wodę sodową wysokiej jakości, a Za­
rząd Zieieni przygotuje narzędzia pracy. Nic więc nie stanie 
na przeszkodzie, by 200 ochotników rozpoczęło pierwsze na-
tarcie na Cytadelę.
Budowa Parku Przyjaźni i 

Braterstwa Broni wchodzi w 
etap realizacji.

Pierwsze chwycą w niedzie­
lę łopaty kilkudziesięciooso­
bowe grupy działaczy ZMS, 
TPP-R. LPZ, MO i pracowni­
cy Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. W pracach weź­
mie również udział in corpore 
Społeczny Komitet Budowy 
Parku.

Wczoraj przedstawiciele Spo 
łecznego Komitetu poinformo­
wali przewodniczącego Prezy­
dium RN m. Poznania, Jerze­
go Kusiaka, o planach budo­
wy. Przewodniczący zapewnił, 
że władze miejskie udzielą da­
leko idącej pomocy w realiza­
cji tego zamierzenia. Jedno­
cześnie zapoznano się z zało­
żeniami wstępnymi, opracowa 
nymi przez Zarząd Zieleni 
Miejskiej. Wpłynęły już pierw 
sze wpłaty na konto Społecz­
nego Komitetu. Dokonały ich 
Koło TPP-R przy ZNTK — 
2 tys. zł i Zarząd Dzielnicowy 
TPP-R Stare Miasto — 1800 zł. 
Jednocześnie, staraniem Za­
rządu Miejskiego TPP-R. w 
większych zakładach pracy po 
wstały punkty udzielające in­
formacji o samej budowie, jak 
i przyjmujące zgłoszenia ochot 
ników.

Przypuszczamy, że od naj­
bliższej niedzieli, każdego dnia 
będziemy notowali dalszy po­
stęp robót prowadzonych czy­
nem społecznym przez wszyst- 

umowy kupna—sprzedaży dzia 
lek?

jak Prezydium PRN za­
mierza uregulować tę sprawę, 
aby r.ie narazić 8 niezam >ż 
nych obywateli na poważne 
szkody materialne? (kj)

prefekt 
drudzy — pracę

Z inicjatywy Prezydium 
DRN Stare Miasto, poznański 
„Miastoprojekt” opracował w 
czynie społecznym projekt na 
uporządkowanie niezabudo­

wanego terenu przy ul. Mar­
chlewskiego między wieżow­
cem a Izbą Rzemieślniczą.

Do uporządkowania placu, 
który obecnie nie przedstawia 
miłego dla oka widoku, przy­
stąpi się w najbliższym czasie 
Przed otwarciem MTP prace 
mają być ukończone. Częścio­
wo zostaną one wykonane w 
czynie społecznym. Zadekla­
rowali do tego swa pomoc 
pracownicy Pozn. Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 4.

Uporządkowania doczeka się 
również PI. Wolności. Czy w 
tym roku — jeszcze nie wia­
domo, gdyż na razie gotowy 
jest projekt wstępny, a to je­
szcze za mało, by przystąpić 
do prac.

W przyszłości Plac Wolno­
ści ma otrzymać więcej zie­
leni, a przejścia między traw­
nikami zostaną wyłożone płyt­
kami. ^Dzięki temu plac prze­
stanie byk- źródłem tumanów 
kurzu, (na)

Zgubiono-znaJeziono
W sklepie MHD ni' 144 ul. Grun 

waldzka, pozostawiono schemat or 
ganizacyjny pionu technicznego, p. 
Stanisław Hajder w dniu 2. 3. na 
ul. Głogowskiej przy Urźędzie Po­
cztowym znalazł zegareczek dam­
ski. p. Anna R. 29. 3., na Al. Mar­
cinkowskiego — chustkę damską, 
p. Marian Ratajczak, na Starym 
Rynku — portmonetkę bez pienię­
dzy z kwitami zapłacenia raty na 
nazwisko Stanisław Cwojdziński. 
Zguby odebrać można w redakcji 
..Giosu”, ul. Grunwaldzka 19, pok 
53. (i) 

kich mieszkańców’. Jesteśmy 
pewni, że zobaczymy tu mło­
dzież robotniczą, szkolną, stu­
dentów, którzy z inicjatywy 
Komitetu Miejskiego ZMS 
podjęli szereg zobowiązań o 
przepracowaniu przy tej bu­
dowie tysięcy godzin, (jk)

Sukces 
poznańskiej WSE 
Studenci poznańskiej WSE 

zdobyli pierwsze miejsce na 
iii ogólnopolskim zjezdzie n?u 
kowym studentów uczelni eko 
nomieznych, odbytym w końcu 
marca br. w Krakowie.

W szczególności uzyskali 
pierwsze miejsce i zostali wy 
ióżnieni nagrodami; student 
II roku Edmund Ignasiak — 
za reierat naukowy, studenci 
poznańskiej WSE, za aktywny 
udział w dyskusji, jak rów­
nież za ilość i poziom jakościo 
wy przedłożonych i wygłoszo­
nych referatów. Sukces stu­
dentów poznańskich jest tym 
większy, ze w zjezdzie uczest- 
niczyli przedstawiciele mio- 
Gziezy 9 uczelni ekonomicz­
nych (na)

Bury ś Hoffmann 
w Filharmonii

Najbliższe (piątek i sobota) kon 
certy Filharmonii Poznańskiej za­
powiadają się atrakcyjnie, zarów­
no ze względu na nieprzeciętny 
program, jak i osoby wykonaw­
ców. Dyrygować będzie świetny ar 
lysta krakowski (z pochodzenia 
Wielkopolanin, rodem z Gniezna) 
Edward Bury, którego podręcznik 
„Podstawy techniki dyrygowania” 
został niedawno wydrukowany w 
PWM i wywoiał podziw w kołach 
muzycznych. Bury działa jako teo­
retyk, kompozytor („Symfonia 
Wolności”) i kapelmistrz. Właś­
nie w Poznaniu przedstawi po laz 
pierwszy swoją suitę baletową 
„Maski” (która znajduje się w pla 
nie repertuarowym Opery War­
szawskiej). Drugą współczesną po 
zycję programu stanowi poemat 
Witolda Rudzińskiego — „Dach 
świata”. W krąg nastrojowej neoro 
mantyki wprowadzi słuchaczy 
„Pożegnanie Ellenai” Feliksa No­
wowiejskiego. Oba wyżej wymie­
nione utwory odtworzone zosta­
ną ze współudziałem znanego recy 
tatora Jerzego Hoffmanna z Tele­
wizji Poznańskiej (przy „Ellenai?’ 

i mówić on bęazie fragmenty poe­
matu „Anhelli” Słowackiego). Wie 
czór zakończą ulubione przez wszy 
stkich „Preludia” Liszta, (n)

INFORMUJEMi
Sekcja Ogóinoekonoiuiczna FTE 

zaprasza dziś o godz. 18 do sali 
WSE, ul. Marchlewskiego, na od 
czyi prof. dr W. Wilczyńskiego pt, 
„Kryteria allokacji srodkow w 
gospodarce socjalistycznej”.

Środowisko Powstańców Wielko­
polskich przy ZBOWiD Grunwald 
zaprasza b. Powstańców Wielkoyol 
skich na zebranie informacyjno- 
dyskusyjne, które 5 bm. o godz. 
17 odbędzie się w świetlicy Poz­
nańskiej Wytwórni Papierosów, 
ui. Wojskowa.

Uniwersytet dla Rodziców przy 
Szkole Podstawowej przy ul. Drży 
mały 4/6 zaprasza dzisiaj o godz. 
17 do szkoły na odczyt pt. „Jak 
pomóc dzieciom w wyborze za­
wodu".

Wyłączenie prądu nastąpi 5 bm. 
w godz. od 8—15 dla ulic — Woł- 
kowyskiej i przyległych oraz Ula 
Inflanckiej i przyległych 6 bm. — 
dla ulic; Baranowa, Słupskiej. Le- 
snowskiej. Widzyńskiej, Darłow- 
skiej, Pniewskiej, Ługowskiej, My 
sliborskiej, Trzebiatowskiej i Lem 
borskiej, 5 i 6 bm. dla ulic: Ba­
ranowskiej, Iłżanskiej, Minikowa, 
Sandomierskiej i przyległych.

Liceum Pedagogiczne w Pozna­
niu ogłasza zapisy kandydatów na 
roczny Państwowy Kurs Nauczy­
cielski w roku szkolnym 1962,65 
Kurs przygotowuje nauczycieli 
szkół podstawowych. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela se 
kretariat Liceum, Poznań, ul. Ró-; 
żana 17, tel. 25-20 do 20 maja br. 
Ustnie można się informować W 
godzinach od 10—19.

Młodzieżowy Dom Kultury ogła­
sza konkurs z nagrodami na najle­
pszą piosenkę. W konkursie mogą 
brać udział dzieci w wieku przed­
szkolnym oraz dzieci i młodzież. 
szkolna. Termin przynoszenia 
prac od 9 do 14 bm. w godz. od 
15—19 do sekretariatu MDK Armii; 
Czerwonej 80 82 (pokój 53). Ogło­
szenie wyników konkursu i rozda 
nie nagród nastąpi 17 bm.


